
Depesza
Radzieckiego 

Komitetu Obronjj 
Pokoju do PKOP 

' WARSZAWA (PAP). Z o 
kazji Nowego Roku, Radziecki 
Komitet Obrony Pokoju prze­
piął do Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju depeszą na­
stępującej treśd:

„DRODZY PRZYJACIELE*. 
Radziecki Komitet Obrany Po 
koju śle Wam gorące, nowo­
roczne pozdrowienia. Życzy­
my Wam i wszystkim bojow­
nikom o pokój w Polsce wie! 
kich snkcesów w walce o po- 
kój i nowych osiągnięć w po­
kojowym, socjalistycznym bu­
downictwie".

Nowe osiągnięcia 
w pierwszym dniu pracy 1952 r.

Załogi robotnicze z zapałem przystąpiły
do realizacji zadań produkcyjnych trzeciego roku Sześciolatki

FABRYKA WODOMIERZY W TORUŃIV

Fabryka Wodomierzy w Toruniu wykonała roczny 
plan produkcyjny przed terminem. Plan w 1951 r. byt 
w porównaniu do r. 1950 o 22,7 proc, wyższy.

Na zdjęciu: dwukrotny przodownik pracy, ślusarz 
mechanik Edmund Rogalski montuje wodomierze.

Dzięki Waszej pomocy 
budujemy Nową Hutę

Młodzi budowniczowie Nowej Hutg 
pozdrawiają młodzież Komsomolska

prezentanci stolicy Niemiec — 
Berlina.

Komisja rządowa zatwier­
dziła jednomyślnie projekt or 
dynacji wyborczej dla wybo­
rów ogólnoniemieckich. Pro­
jekt opiera się na ustawie wy 
borczej Republiki Weimarskiej 
z dnia 6 marca 1924.

Komisja postanowiła przed­
stawić projekt ordynacji wy­
borczej premierowi NRD.

chińskiej znajduje się tylko 
11.559 jeńców strony przeciw­
nej. Amerykanom chodzi więc 
o to, ażeby pod różnymi pre­
tekstami zatrzymać przeszło 
165.000 jeńców koreańskich i 
chińskich.

Delegacja koreańsko - chiń­
ska oświadczyła, że w żad­
nym wypadku nie zgodzi się 
na taką absurdalną propozy­
cje.

wyruszył z dworca w Gdań. 
sku w kierunku Sopotu. W 
ślad za nim ruszyły następne. 
Jeden z nich poprowadziła 
23-letnia Bronisława Miłaszew 
ska, pierwsza kobieta — ma­
szynista koleś elektrycznej w 
Polsce.

CORAZ SPRAWNIEJ 
PRACUJĄ ZAŁOGI 

ŻERANIA I LUBLINA
W fabryce samochodów oso­

bowych na Żeraniu na kanał 
rewizyjny wjeżdża w dniu 2 
bm. świeżo zmontowany wóz 
M-20 „Warszawa".

„Dzisiaj już niejeden Wóz pu 
ściłem na tor próbny" — mówi 
z zadowoleniem kierownik dzia 
łu wykańczalni, jnż, Wacław 
Makarewicz,

tralnej podstacji energetycz­
nej. Po raz pierwszy zastoso­
wano tu potokowy montaż w 
oparciu o metodę Kowalowa 
— po uprzednim zaznajomie­
niu załogi ze sposobem pracy 
czołowych przodowników. Dzię 
ki temu, czas montażu urzą­
dzeń w jednej kabinie podsta­
cji zostanie skrócony z 6 do 2 
dni. Załoga budująca Kędzie­
rzyn zakończyła rok 1951 wy­
konując o 30 proc, więcej in­
stalacji urządzeń, niż przewi­
dywał plan.

WŁÓKNIARZE 
SZCZECIŃSCY WYKONALI 

PLAN DZIENNY W 102 PROC.
Włókniarze Szczecińskich Za 

kładów Włókien Sztucznych w 
pierwszym dniu trzeciego ro­
ku Sześciolatki wykonali w 
102 proc, plan dzienny, wyż­
szy o 15 proc, w stosunku do 
dziennych planów roku ubieg­
łego.

budowlani mirowa 
ROZPOCZĘLI BUDOWĘ 
12 NOWYCH GMACHÓW
Budowlani Mirowa — jedne 

go z największych osiedli war 
szawskich — przystąpili w 
dniu 2 bm. do pracy na budo­
wie 12 nowych gmachów miesz 
kalnych na trasie N—S. Pierw 
szy z nich — blok 26-c — bę­
dzie ukończony jeszcze w stycz 
niu br.

OSIĄGNIĘCIA ZAŁOGI 
CEMENTOWNI „GRODZIEC" 

I ZAKŁADÓW 
TŁUSZCZOWYCH 

W BRZEGU
Nowy sukces odniosła u pro 

gu 1952 r. załoga cementowni 
„Grodziec", przodującego za­
kładu w tej gałęzi przemysłu. 
Palacz pieca nr 3 Edward 
Ledwoch zobowiązał się do 
przedłużenia żywotności obsłu 
giwanego pieca o dalszy jeden 
dzień i dał dodatkową produk 
cję kilkudziesięciu ton klin­
kieru — półproduktu cemento 
wego. Za przykładem Ledwo- 
cha poszła załoga pieca nr 4, 
która również zobowiązała się 
przedłużyć żywotność pieca.

W pierwszym dniu trzeciego 
roku Planu 6-letniego w nad- 
odrzańsklch zakładach tłusz­
czowych w Brzegu rozpoczął 
pracę dział ekstrakcji ciągłej, 
najważniejszy z działów po­
mocniczych w produkcji ole­
ju. Uruchomienie tego działu 
umożliwi wyciągniecie maksi­
mum tłuszczu z surowca oraz 
pozwoli na zwiększenie pro­
dukcji oleju

Uruchomienie wielkiej 
elektrowni wodnej 

w Białoruskiej SRR 
MOSKWA (PAP). W przed- 

dz'eń Nowego Roku urucho­
miono w kołchozach Białoru­
skiej SRR dziesiątki nowych 
•lektrowni wodnych, w tej li­
czbie największą w republ'ce 
wiejską elektrownię wodną na 
rzece Łukomce.

Elektrownia ta dostarczy 
prądu 18 wielkim kołchozom 
oraz 2 ośrodkom maszynowo- 
traktorowym W rejonie czasz 
Bickim, obwodu witebskiego.

Również w fabryce samocho 
dów ciężarowych w Lublinie 
w pierwszym dniu trzeciego ro 
ku Sześciolatki zeszło z taśmy 
kilka nowych, lśniących cię­
żarówek „Lublin".

nowe szybkościowy; 
wytopy 

W HUCIE „KOŚCIUSZKO"
Załoga huty „Kościuszko", 

po sukcesach produkcyjnych 
r. ub., w pierwszym dniu 
1952 r. zameldowała o zwycię­
skim wykonaniu planów dzień 
njreh. Brygadą stalownicza Ma 
ksymiliana Hazembeka powita 
ła trzeci rok wielkiego planu 
dwoma nowymi szybkościowy 
mi wytopami stali. Zostały 
one przeprowadzone w nie­
zmiernie krótkim czasie 5 go­
dzin i 40 minut.

SUKCESY ZAŁOGI 
KOPALNI „MORTIMER"
Dzielna załoga kopalni „Mor 

timer", która pierwsza w pol­
skim przemyśle węglowym je­
szcze 16 listopada ub. r. wy­
konała roczny plan wydoby­
cia. z zapałem wykonuje zwięk 
szone zadania trzeciego roku 
Planu 6-letniego. W kopalni 
przystąpiono do końcowego e- 
tapu montażu maszyny ^ycią 
gowej do szybu, zatopionego 
przed wojną przez kapitali­
stycznych właścicieli kopalni. 
Ze wzruszeniem patrzą na po­
stępy rozbudowy kopalni sta­
rzy górnicy, którzy w 1933 r. 
przeżyli okropne dni strajku.

W dniu 2 bm. trwały też w 
kopalni „Mortimer" intensyw 
ne prace przy budowie nowe­
go oddziału produkcyjnego.

POTOKOWY MONTAŻ 
W KĘDZIERZYNIE

Robotnicy budujący ten ol­
brzymi kombinat chemiczny 
w Kędzierzynie przystąpili w 
dniu 2 bm. do montażu cen-

ciel delegacji koreańsko-chiń- 
skiej podkreślił z naciskiem, 
że w ciągu ostatniego miesią­
ca Amerykanie powinni byli 
zrozumieć, że strona koreań­
sko - chińska nie zgodzi się 
w żadnym wypadku na włą­
czenie do porozumienia w spra 
wie rozejmu żadnego warun­
ku lub punktu przewidniące- 
go jakakolwiek ingerencję w 
wewnętrzne sprawy Koreań­
skiej Republiki Ludowo - De­
mokratycznej. Jeżeli strona a- 
merykańska upiera się nadal 
przy swym niedorzecznym żą­
daniu . to czyni to najwidocz­
niej jedynie w celu przewle­
kania rokowań. Ameryka­
nie oświadczyli, że odmawiają 
dokonania repatriacji wszyst­
kich jeńców 1 zaproponowali 
wymianę jeńców na zasadzie 
1:1.

Agencja Nowych Chin pod­
kreśla, że w niewoli amery­
kańskiej znajduje się obecnie 
176.679 koreańskich 1 chiń­
skich żołnierzy i oficerów, na­
tomiast w niewoli koreańiko-

Amerykanie nadal stosują taktykę 
przewlekania rokowań o rozejm w Korei

nację rasową w Unii Południom 
wo-Afrykar.skiej. Delegat ra­
dziecki Sołdatow stwierdził, że 
w Unii PołudniowosAfrykam 
skiej prowadzona jest wbrew 
zasadom ONZ polityka dyskry 
minacji wobec całej ludne lei 
pochodzenia nieeuropejskiego. 
Przedmiotem brutalnej -iy sry- 
minacji rasowej we wszystkich 
dziedzinach życia są am m. in. 
Hindusi. Mówca stwifdz:ł że 
delegacja ZSRR nopiera pro­
jekt rezolucji wniesiony przez 
delegacje Burmy, Indii. Indo­
nezji, Iraku i Iranu.

WARSZAWA PAP. Młodzi robotnicy polscy wysłali 
serdeczne życzenia noworoczne do robotników - komsomol­
ców, do młodych budowniczych socjalizmu w krajach de­
mokracji ludowej i do młodzieży robotniczej krajów ka­
pitalistycznych, walczącej o wyzwolenie narodowe, społecz­
ne i o pokój.
W listach swych młodzi ro­

botnicy dzielą się ze swymi 
przyjaciółmi radością z osiąg­
niętych sukcesów produkcyj­
nych i osiągnięć socjalistyczne 
go, pokojowego budownictwa 
Polski Ludowej.

Młodzi budowniczowie No­
wej Huty z dumą meldują w 
liście do młodzieży Komsomol 
ska o swych osiągnięciach.

„Osiągnięcia nasze — czyta 
my m. in. w liście — były moż 
liwe dzięki <poniocv Waszych 
inżynierów i techników, dzię­
ki Waszym doświadczeniom, z 
których czerpiemy, budując 
nasze miasto — Nową Hutę. 
I tu właśnie u nas na budo­
wie pogłębia się przyjaźń na­
szych narodów i naszej mło­
dzieży, pogłębia się nasza mi­
łość do wielkiego przyjaciela 
młodzieży całego świata towa 
rzysza Józefa Stalina, niezłom 
nego obrońcy światowego po­
koju."

Młodzi robotnicy portu 
gdyńskiego w liście do mło­
dych dokerów Bordeaus piszą:

Wiemy, w jak ciężkich wa­
runkach żyjecie 1 walczycie 
przeciw przekształcaniu Wa­
szego miasta i całego kraju w 
amerykańską bazę agresji. W 
walce tej w pełni solidaryzu­

jemy się z Wami. Jesteśmy 
przekonani, że rok 1952 przy­
niesie nam dalsze sukcesy w 
walce o szczęście ludzkości, że 
zjednoczeni pod błękitnym 
sztandarem wygramy walkę o 
pokój."

Młodzi marynarze s/s „Lub­
lin" przesiali gorące brater­
skie pozdrowienia bohaterskie 
mu marynarzowi Henri Mar­
tin. „Im:ę Twoje — piszą pal 
scy marynarze — jest wyma­
wiane przez nas, marynarzy 
polskich z czcą, jako imię te­
go, który walczył i cierpi za 
szczęście ludzkości, za pokój."

Podziękowanie 
Kancelarii Cjjirilnej 

Prezydenta RP 
za życzenia 
noworoczne 

WARSZAWA (P AP).'' W
imieniu Prezydenta Rzeęzypo- 
spolitej Polskiej, szef Kance­
larii Cywilnej Prezydenta RP 
składa serdeczne podziękowa­
nie organizacjom społecznym 
i politycznym, instytucjom o- 
raz wszystkim osobom, któro 
złożyły Prezydentowi RP ży­
czenia z okazji Nowego Roku.

masarza ludowego Spraw Za­
granicznych ZSRR. W roku 
1932 był szefem delegacji ra­
dzieckiej na konferencji roz­
brojeniowej, zorganizowanej 
przez L‘gę Narodów, a w -O- 
ku 1933 ętał na czele delega­
cji radzieckiej na światowej 
konferencji gospodarczej W 
Londynie. W roku 1933 Lit­
winow zodpisał w Imieniu 
rządu radzieckiego z szere­
giem państw konwencję ckre 
ślającą pojęcie agresji. W la­
tach 1934—1938 Litwinow > 
prezentował ZSRR w Radz'e 
Ligi Narodów.
Litwinow był członkiem Cen 

tralnego Komitetu Wykonaw­
czego ZSRR oraz deputowa. 
nym do Rady Najwyższej 
''SRR pierwszej ’ drug ej ka­
dencji.

Po wybuchu wielkiej wotny 
narodowej, Litwii.ow miano­
wany został ambas.- "torem 
ZSRR w Stanach Zjednoczo­
nych. W latrch 1943 — 1946 
L>twtrow pracował jako za­
stępca kOmlsar-a ludowego 
Spiaw Zagranicznych.

W ciągu Os atnich lat wsku­
tek ciężkiej choroby Litwi. 
now wycofał się z aktywnej 
pracy.

Maksym Lltw'now odznaczo 
ny był crderem Len'na, orde­
rem Czerwon igr Sztandaru 
Pracy oraz medalem ,.Za of ar 
ną pracę" w wielkiej woJoW 
narodowej.

Komisja rządowa NRD 
opracowała projekt ordynacji wyborczej 

dla wyborów ogólno-niemieckich
BERLIN PAP. Agencja 

ADN donosi; Dnia 2 stycznia 
br. odbyło się kolejne posie­
dzenie komisji rządowej NRD 
dla opracowania ordynacji wy 
borczej. Przewodniczył wice­
premier Walter Ulbricht W po 
Biedzeniu uczestniczyli przy­
wódcy partii politycznych, 
przedstawiciele masowych or- 
ganizacii społecznych oraz re-

PEKIN PAP. Agencją Nowych Chin donos!, że delega­
cją amerykańska stosuje nadal w Panmundżonie taktykę 
przewlekania rokowań.
Amerykanie chca uzurpo­

wać prawo wtrącania się w 
wewnętrzne sprawy Koreań­
skiej Republiki Ludowo - De­
mokratycznej domagając się, 
by po podpisaniu rozejmu 
wptjowadzono ograniczenia w 
dziedzinie odbudowy i rozbu­
dowy lotnisk na obszarze Ko­
reańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej. Przedstawi- Delegat radziecki w ONZ 

potępia politykę dyskryminacji rasowej 
w Unii Południowo-Afrykańskiej

PARYŻ. (PAP). Dnia 2 br. 
wznowiły obrady poszczególne 
komisje Zgromadzenia Ogólne­
go Narodów Zjednoczonych.

Zebrała się jn. in. Specjalna 
Komisja Polityczna, by podjąć 
znów dyskusję w sprawi' sy­
tuacji Hindusów w Unii Połu« 
dn!owo>Afrykrńskiej. Z 'strą 
krytyką stanowiska rzą lu po- 
łudniowo-afrykańskiego wystą­
pił delegat Afganistanu. Po» 
parł on projekt rezolucji Bur­
my, Indii, Indonezji, Iraku i 
Iranu potępiającej dyskrymi-

Zgon Maksyma Litwinowa
b. komisarza ludowego 

Spraw Zagranicznych ZSRR
MOSKWA (PAP). „Prawda" zamieściła następujący 

komunikat Ministerstwa Spraw Zagranicznych ZSRR o zgo 
nie b. komisarza ludowego Spraw Zagranicznych ZSRR 
— Maksyma Litwinowa:
Dnia 31 grudnia 1951 r. po 

długiej I ciężkiej chorobie 
zmarł Maksym Litwinow, wie 
loletni członek partii bole’e- 
wick ej i -ybltny dyplomata 
radziecki.

Litwinow urodził się w ro­
ku 1876 w B'ałymstoku w ro 
dżinie urzędniczej. W roku 
1898 Litwinow ws‘ąpil do So­
cjaldemokratycznej Robotni­
czej Partii Rosji. W roku 1903, 
po II Kongresie SOcjaldemokra 
tycznej Robotniczej Partii Ro 
sji. połączył się z bolszewika­
mi i brał wy udział w pra 
cach partii.

Od roku 1902 do roku 1918, 
z wyjątkiem okresu dwuletnie 
go. Litw‘now przebywał na 
emigracji w Anglii.

Po Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Pażd7.lern'kowej, po 
czynając od roku 1918 Litwi­
now zaczął pracować w Ko­
misariacie Ludowym Spraw 
Zagranicznych. W roku 1921 
został mianowany zastępcą ko 
misarza ludowego Spraw Za­
granicznych I brał udział w 
konferencji genueńskiej i has­
kiej. W latach 1927—1930 Lit. 
winow stał na czele delegacji 
radzieckiej w komitecie przy 
gotowawczym konferencji roz 
brojeniowej w Genewie i z po 
lecenia rządu radzieckiego zło 
żył wniosek w sprawie pow­
szechnego rozbrojenia Od ro­
ku 1930 do roku 1939 Litwi- 
ttow zajmował stanowisko ko-

WARSZAWA (PAP). Po przedterminowym ukończeniu 
Badań planu n» rok 1951, załogi setek fabryk, hut, kopalń 
i przedsiębiorstw budowlanych, dały ponadplanową produk 
eję wielomilionowej wartości.

Załogi wszystkich tych zakładów pracy z nowym za­
pałem przystąpiły 2 stycznia br. do realizacji nowych, 
iwiększonych zadań trzeciego roku Planu 6-letniego. Dzteń 
ten przyniósł klasie robotniczej, a wraz z nią — całemu 
narodowi — nowe sukcesy na drodze umacniania sił Polski, 
budującej podstawy socjalizmu.

OTWARCIE ZELEKTRYFI­
KOWANEJ LINII KOLEJO­
WEJ GDAŃSK — SOPOT

Na 4 miesiące przed termi 
hem, w dniu 2 bm, odbyło stę 
•twarde zelektryfikowanej II- 
pii kolejowej, łączącej Gdańsk 
« Sopotem, drugiego Odcinka 
trasy Gdańsk — Gdynia. Bu­
dowa trakcji elektrycznej, ma 
jąca duże znaczenie dla uno 
Wocz.eśnlenia komunikacji na 
trasie, przy której zam'eszku- 
ją wielotysięczne rzesze robot 
ników portowych, stocznio­
wych I Innych — wykonana 
została, normalnym ru­
chu pociągów i bez zahamo­
wań w pracy kolei.

pierwszy pociąg elektrycz­
ny. uruchomiony przez wice­
ministra Kolei inż. Balickiego,



W Jaworznie powstaje 
potężna siłownia i nowa kopalnia 

„Kościuszko"

D. ZASŁAWSKI

W strachu przed przyszłością
KRAKÓW PAP. Jaworzno, małe mtaatoeaU W W. taR- 

kewakfrn staje aię powitanym ośrodkiem prMMPstewym. 
Rozbudowują sir Istniejące tu ssyby węglowe, peantaje no­
wa kopalnia „Kościuszko", rośnie potężna inwestycja Piane 
t-letnlero siłownia Jaworzno II, stara sad ełeklsawwta Ja* 
wonno I, wchodzi w nowy etap rozbudowy.
Już w najbliższym czasie w 

starej elektrowni zostanie u- 
ruchomiony pierwszy nowy 
turbozespół. Całkowicie zakoń 
ezono jut montaż olbrzymiego 
kotle. Stoją już gotowe pom­
py. przygotowana do pracy 
jest turbina. W tej chwili do­
biegają końca ostatnie próby 
montażowe przy urządzeniach 
rn?vnowni.

Z rozbudowanej, a właści­
wie nowo wybudowane] elek­
trowni popłynie wkrótce prąd 
do kopalń, hut i fabryk.

Uruchomienie pierwszego no

wego turbozespołu —• to pierw 
szy etap rozbudowy układu.

Przestaruła elektrownia 
przeistacza ale w nową Jed* 
nostke produkcyjna, jedaa a 
największych elektrowni * 
Polsce.

Nowy kocioł w tońmi* 
kie.1 elektrowni wypcnaćwie w 
najnowocześniejszą autamaty- 
ke. Węgiel automatycznie bę­
dzie zsypywał aie na paleni­
sko. Dopływ wody regulować 
beda precyzyjne mechanizmy, 
Jeden ruch dźwignią wystar­
czy do zmiany ciśnieniu

Życzenia noworoczne 
dla związkowców polskich

WARSZAWA (PAP). CRZZ 
•trzymała od Wszech związko­
wej Centralnej Rady Związ­
ków ^^wodowych depeszą na 
Stepującej treści:

_W imieniu pracujących 
Związku Radzieckiego przesy­
łamy pracującym Polaki bra­
terskie pozdrowienia noworo-

Życzymy Wam w roku 1952 
nowych sukcesów W realizacji 
Planu «-letniego, budowle so­
cjalizmu, w walce o umocaile 
nie pokoju i przyjaźni między 
narodami".

Depesną podpisu! przewod­
niczący Wsxechzwlą»kOWe| 
Centralnej Rady Związków 
Zawodowych — W. Kuźnie- 
cow.

Równitó *Jd’ swiąakowcó* 
krajów demokracji bdóweJ 
1 NRD nadeszły dzWątfci de­
pesz z serdecznymi, noworcet 
nyrnl życzeniami dl* aWląz- 
kowców polskich.

Szereg depesz nadesłały tak 
że organizacje ruchu zawodo­
wego z krajów kapitalistycz­
nych.

STAROŻYTNI Egipcja­
nie Czcili świętego byk* 
Aplsa. W Indiech do­

tychczas jeszcze są tacy, co 
czczą świętą krową. Przed la 
ty widziałem w Chinach, w 
głębokiej niszy za żelazną kra 
tą, świętą żmiję. Przedmiotem 
kultu jest baranek.

Niedawno ów mitologiczny 
zwierzyniec wzbogacił się 
o jeszcze jedną boską istotę — 
o świętego raka.

Wyznawcy tej nowej religli 
— przedziwne stworzenia człe 
kokształtne — negują postęp 
w łilśtorii i twierdzą, że to­
czy się ona wstecz. Jest to 
— można powiedzieć — raczy 
pogląd na proces historycz­
ny. Najprawdopodobniej apo­
stołowie 1 prorocy tej nowej 
„teorii" historyczno - filozo­
ficznej składają sobie na Syl­
westra powinszowania nie a 
okazji nowego, lecz starego 
reku.

Taki prorok widzi siebie nie 
w przyszłości, lecz w prze­
szłości 1 marzy o niedalekich 
już czasach, kiedy leżąc w pie 
lusrkach będzie ssał własny 
palec u nogi, a wnukowie bę­
dą doń mówić: ,4>a, pa. luli, 
dziadku, luli..."

NIE jest to bynajmniej 
nową filozofią. Wyszło 
u nas z użycia niegdyś 

rozpowszechnione słowo
„wstecznik". Mianem tym ob­
darzano ludzi, którzy z upo­
rem odwracali się przyszłości 
i teraźniejszości i wszystkie 
swe nadzieje zwracali wstecz 
— ku przeszłości. Tacy byli 
ńp. Zwolennicy pańszczyzny.

Masy pracujące NRD witają rok 1952 
z niezachwianą wiarą w zwycięstwo 

zjednoczonych demokratycznych Niemiec 
Przemówienie noworoczne prezydent* NRD Wilhelma Piecka

BERLIN PAP. Przemawiając pne* radio a okaaft Nowe 
■o Roku do narodu niemieckiego prezydent Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej Wilhelm Pieck oświadczy! m. ta.t
Masy pracujące NRD mogą 

pożegnać miniony rok z uczu­
ciem radości 1 dumy ze swych 
osiągnięć. Witają one zarazem 
Nawy Rok w atmosferze twór 
częj pracy i » wiarą w przyaz 
łoić.

W Nowym Kuku — stwier­
dził prezydent — stoją przed 
nami dalsze wielkie zadania. 
Będzie to decydujący rok Pla 
ńą S-letniego. W roku tym po 
winhiśmy rozwiązać zasadni­
czo zadanie rozbudowy gór­
nictwa. hutnictwa, przemysłu 
maszynowego, energetyki.

Nowy Rok — powiedział Wil 
hełm Pteck — stawia nos we 
wszystkich dziedzinach życia 
naszej republiki przed donio- 
alymi zadaniami. Przystępuje­
my do ich rozwiązania w prze 
kenaniu, że nasza praca służy 
pokojowe j przyszłości narodu, 
szczęściu naszych dzieci. Je­

steśmy tego pewni, ponieważ 
należymy do wielkiego obozu 
pokoju, któremu przewodzi po 
tężny Związek Radziecki.

W myśl wekatań fttalińó, 
niezłomnego Cboiąśege świata 
wego obozn pokoju, preycay* 
niamy się a nanej Mrony do 
tego, ażeby narody ejęly * 
swe ręce sprawę aSefcowanf* 
pokoju i broniły taj do końca, 
Z państwami obożu pokoju łą 
czą nas długoterminowe układy 
1 ścisła przyjazna współprace.

Przezwyciężyliśmy niena­
wiść i wrogość podsycane przeż 
imperialistów niemieckich W 
stosunku do innych narodów, 
zwłaszcza zaś w stosunku do 
naszych bezpośrednich sąsia­
dów. Ustanowiliśmy nowe ato 
sunki z tymi narodami, stosun 
ki dobrego sąsiedztwa.

Prezydent Wilhelm Pieck 
wspomniał t» n. i*. • f*l*ee, 
mówiąc:

Rząd bułgarski domaga się 
saprzestania dywersyjno - szpiegowskiej 

działalności władz titoiuskich w Bułgarii
SOFIA PAP. Ministerstwo spraw ragranicanycft Bułgar­

skie] Republiki Ludowej alośylo ambasadzie J«g**ło<iań- 
Sklej w Sofii notę; w której stwierdź* m. innymi.
W toku szeregu procesów dy 

wersentów, terrorystów i szpie 
gów jugosłowiańskich w Buł­
garii ustalono, że już w koń­
cu 1944 r. natychmiast po vyt 
woleniu Bułgarii i Jugosławii 
przez Armię Radziecką, wła­
dcę jugosłowiańskie rozpoczę­
ły w Bułgarii działalność aabo 
takową, szpiegowską 1 terrory 
etyczną.

Ustalono także niezbicie, że 
działalność tę organizują i pro 
wadzą wyżsi kierownicy pań­
stwowi 1 partyjni Jugosławii, 
organ* wywiadu Jugosłowiań­
skiego, jugosłowiańskie wła­
dze ochrony pogranicza 1 lokal 
ne organizacje KPJ. Czynny 
udział w tet działalności brali 
Jugosłowiańscy przedstawicie­
le dyplomatyczni w Bułgarii.

Mimo licznych protestów rx* 
de twlgarskteito przeciwko

szpiegowskiej 1 terroty.ctyez- 
nej działalności władz jagodo 
Winńskich, — raąd Jugosławii 
nie zaprzestał tej dział»lnośri. 
Wprost przeciwnie, władze ju­
gosłowiańskie zachęcane przez 
swó| rząd wzmogły działal­
ność dywersyjną i mnożą pró 
by przerzucani* szpiegów 1 ter 
rorystów z Jugosławii do Buł­
garii.

Ministerstwo spraw utra- 
uicznych Bułgarskiej Republi­
ki Ludowej protestuję przńclw 
ko dywersyjne - aabotatowej 
l szpiegowskiej działalność: 
władz jugosłowiańskich, wy­
mierzonej przeciwko pokojo­
wemu budownictwu w Bułga­
rii oraz przeciwko pokojowi 
na Bałkanach 1 domaga »ię sta 
nowczo położenia śrniu tej 
działalności władz iugMśowtań 
•kich/

Entuzjastyczne 1 serdeczne 
przyjęcie, z jakim spotkał się 
podczas wizyty w naszci re­
publice Prezydent Rzeczypos­
politej Polskiej Bolesław Bie­
rut, świadczy o głębokiej prto 
mianie jaka dokonała się we 
wzajemnych stosunkach mię- 
dty obu naszymi państwami.

2 kolei prezydent NRD pod 
kreślił, że rok 1931 był okresem 
wzmożonej walki przeciwko re 
militaryzacji 1 o zawarcie trak 
latu pokojowego z Niemcami. 
Wspólna walk* sil pokoju w 
całych Nłemoceeh poknyżowa 
la plany podżegaczy wojen­
nych i uniemożliwiła szybkie 
nrsecaywlstnienie łeb umia­
rów.

Kończąc swe przemówienie. 
Wilhelm Pieck napiętnował 
anty pokojowa politykę Adenau 
era, dążącą do storpedowania 
idei wyborów ogólnoniemlec- 
ktch i do podporządkowania 
Niemiec Zachodnich planom 
amerykańskich podżegaczy wo 
lennych.

Wielkim zadaniem nas 
wszystkich na rok 1932 — po 
Wiedział prezydent NRD — jest 
takie wzmocnienie wielkiej 

kampanii narodowej na rzec* 
porozumienia ogólnonlemlec- 
aiego, ażeby nie mogła r°w- 
utrzymać go żadna ingerencja 
imperlalistycrna. Wówcza* rok 
1952 stanie się rokiem powsta 
nla jednolitych, pokój miłują­
cych, demokratycznych I nieza 
wfclycb Niemiec.

12 tjjs. robotników 
rolnych strajkuje 

na Sycylii
RZYM PAP. Od kilku dni 

trwa w prowincji Ragusa (Sy­
cylia) strajk 12 tysięcy robot­
ników rolnyoh. którzy dońta- 
gają się zatrudnienia bezrobot 
n)rch. Strajkujących robotni­
ków zaatakowała policja, któ­
ra usiłowała zająć lokale Izby 
Pracy. W wyniku tej brutalnej 
napaści kilku robotników zosta 
lo rannych. Policja aresztowa 
ła włelu przywódców zwlązko 
wych, wśród nich znanego po­
stępowego pisarz* sycylijskie- 
*> Oiu»eę>p« Oan-adto

Czciciele boga — rak*, 
wstecznicy, nie tylko marzyli 
o cofnięciu się wstecz, ó po­
wrocie do dawnych czasów, 
lecz starali się z całej siły za­
hamować bieg historii na­
przód.

Wiemy, po « tego wynikło, 
Rewolucję nazywa się paro­
wozem dziejów. Rewolucja So 
cjalistyczna — to potężny, sz.yb 
kobieżny parowóz. Proszę so­
bie wyobrazić raka, który wpił 
się kleszczami w koła loko­
motywy 1 stara się zawrócić 
je wstecz, raka, który próbu­
je przestawić historię na tylny 
bieg.

OBALAĆ „filozofię raka*’ 
próżny trud.*,,) t głup­
cem się nie wdawaj w 

spór" — radził Puszkin. Trud 
no krytykować nonsens właś­
nie dlatego, że jest nonsen­
sem. Można rię sprzeczać z 
kimś, kto dowodzi, że dwa ra­
zy dwa równa się pięć. Nie 
można się sprzeczać, gdy kto­
kolwiek twierdzi, że dwa razy 
dwa równa się świecy steary­
nowej. O wiele ważniejsze Jest 
wykrycie źródła nonsensu. 
Marzenie rodzi myśl — mówi 
przysłowie niemieckie. Ideę 
wstecznego ruchu dziejów zro 
dzlło dążenie do cofnięci* dzie 
Jów wstecz, * z kolei oicem te 
go dażenia był śmiertelny lęk 
przed przyszłością. Jest to o- 
bawa nieuniknionej, bliskiej 
śmierci. Rozpacz w obliczu 
śmierci rodzi myśli o nawro­
cie do przeszłości, bez wzglę­
du na tó, czy ginie posaeze- 
gólny człowiek, tracąc wszyst­
ko co go łączy z życiem, czy 
też ulega zagładzie klan hi­
storyczna. skazana n* śmierć, 
klasa, która wyczerpał* już 
wszystkie swe wewnętrzne si­
ły

Sprawując* rządy burżua- 
z|a święci orgie zysku, snuje 
Diany agresji, buduje bazy wo 
jenne. Ale nie może ona zmu­
sić swych narodów, aby wie­
rzyły w nią 1 w jej przyszłość. 
Wręcz przeciwnie. Szantaż ato 
mowy i rozmaicie maskowana 
propaganda agresil nastraszy­
ły przede wszewtfdm właśnie 
środowiek« burżuazvjne, wżrr.o 
gły Ich l"k. smtwdły ludzi do 
szukania nr>olee*>v w wzeszło 
ści do upiększenia tej prze- 
MZłnęci i przypisywania jej ta 
kich cech pomyślności, jakich 
nigdy nie miała.

Tm bardziej szaleje amery­
kański Imperializm, im więcej 
wydaja miliardów na bazy 
wojskowe, na przygotowanie

szpiegów i dyweraantów, tym 
większa wątpliwości, lęk i 
trwoga nurtują jego zaplecze 
w USA.

Jakże wielkim szczęściem na 
paw* nas świądomość, że 
żyjemy w zupełnie innym 

św! pcie. że tylko z dala, jak 
gdyby na wy&pę zamieszkałą 
przez bestie, patrzymy na ten 
giiiiacy świat rozpaczy, przy­
gnębienia, lęku i zwierzęcej 
wściekłości, zwierzęcych in­
stynktów. Świadomość zdro­
wia społecznego -u- to wspa­
niałe zaiste uczucie. Ma.ią je 
tylko ci. którzy mają młodość, 
mają przyszłość. Rosyjscy lx>- 
hatenscy junacy z prastarych 
klechd ludowych czuli, jak w 
żyłach ich krąży siła. Tak sa­
rno krąży ona w naszym kra­
ju. I w miejscu, którego siła 
ta dotknie na swej drodze, wy 
raśtaia owoce talentu, rozumu 
ł woli.

Nie odnosimy się negatyw­
nie do całej przeszłości, nie po 
teolamy jej w czambuł. Ser­
decznie żegnamy w naszym 
krają śtary rok. W żadnym in 
nym kraju pamiętne rocznice 
nie są obchodzone tak uroczy­
ście iak u nas. Idziemy w przy 
szlość. zabiera ląc z sobą z prze 
szłości wszystko, co nailepsze. 
Nasz stary rok przeradza się, 
wchodzi w nowy. To dwaj e- 
nergiezni szybkobiegacze — u- 
czestnicy sztafety, którzy w

wyścigu z ezsatzai przekazuję 
sobie z rak do rąk pałeczkę 
komunizmu.

Widzimy, tak miotaj* ta* 
osząleli z chciwości. ni> 
Ciemności i głupoty la­

dzie, Jctórym złoto zysków <4ę- 
lo władzę. ‘Widzimy, jak ośle­
pieni strachem, twierdzi, ż* 
ich zuchwalstwo test śmiało­
ścią. Awanturnlctwo pcha ich 
w otchłań klęsk i niepowo­
dzeń. Ludzie ci. którzy utra­
cili poczucie rzeczywistości, 
przeceniają się, podobnie, jak 
przed nimi przeceniali swe si­
ły wszyscy awantur-nicy. Wi­
dzieliśmy. jak w roku ubieg­
łym poniósł krach Mąc Ar­
thur. Była to klęska amerykań 
skiego imperializmu. Ale Jego 
zwolennikom i protektorom 
nie otworzyła ona oczu.

Mamy nad nimi olbrzymi* 
przewagę. Mamy przed aoba 
przyszłość, oni !ej nie mają. 
Mamy Nowy Rok. oni go nie 
mają. Zbieramy sie w zgodnej 
rodzinie, aby radośnie i weso­
ło kontynuować wielkie bu­
downictwo. Oni zaś rozpełzaję 
się jak raki, aby wnosić mo­
dły do swego rączego bog*. f 
choćby niewiadomo jak pod­
skakiwali w swej pijackiej we 
sołości. skoki ich są tańearn 
śmierci.

Historia skazała ich na za­
gładę. oto dlaczego w atraehu 
i rozterce witają Nowy Rok

Zwycięski meldunek 
kolejarzy radzieckich

MOSKWA PAP. Prasa ra­
dziecka opublikowała meldu­
nek ministra transportu ZSRR 
— Beeczewa do Józefa Stalina 
o przedterminowym wykona- 
nłn przez kolejarzy radziec­
kich rocznego planu przewozu 
ładunków.

Kolejnictwo radzieckie wy­
konało z nadwyżka plan przy, 
śpieszenia ’ obrotu wagonów 
towarowych, obniżenia norm 
zużycia paliwa t kosztów wła­
snych przewozów.

W artykule opublikowanym 
na łamach dziennika „PRAW­
DA", minister Besczew wska­
zuje na ogromna opiekę, jaką 
partia boisaewłeka i rząd ra­
dziecki otaeaaja kolejnictwo. 
Kolejnictwo radzieckie —■ 
stwierdza m. in. minister Bes-

czew — otrzymuję stal* nowo 
parowozy, lokomotywy eięfc- 
tryczne I dtaselowskle, wagony 
towarowe o dużej ładowności, 
nowe wagony pasażerskie kan 
strukcji metalowej oraz wt*l* 
maszyn i urządzeń mech*niąu 
jących prace władunkcwo-roc 
ładunkowe. Dzieci za stosowa­
niu noivoc>!ełTi»,'*h zdobycay 
techniki radzieckiej nieustan­
nie wzrasta bezpieczeństwo ró 
cbu. Na trasach długości wie­
lu tysięcy kilometrów’ zainsta­
lowano urządzenia blokady ait 
tom*tvczne.| i automatyczne! 
sygnalizacji. Wprowadza Me 
również nowoczesny system 
elektrycznej centralizacji zwre 
tnic. Coraz więcej lokomotyw 
utrzymuie w toku jazdy łącz­
ność radiowa z dyspozytorami 
ruchu.

Rok miniony 
przyniósł narodowi angielskiemu 
nowe ciężary i spadek stopy życiowej

Krgzys gospodarki francuskiej

Nawet pras* burzuazyjn* 
nie może przemilczeć taktu 
powszechnego zubożenia społe 
CTeństwa angielskiego. W 
przeddzień świąt Bożego Naro 
dzenia dyrektor dwóch naj­
większych sklepów londyń­
skich w rozmowie z korespon­
dentem „Sunday Graphic" o- 
świadczył, że nie pamięta ta­
kiego zastoju w handlu jak w 
roku 1931.

W całym kraju wzrasta be* - 
robocie. Szczególnie azybfco 
zwiększa się liczbę bazrobot- 
nvch w przemyśle skór*anvm- 
włókienniczym l in. .iNęws 
Chronicie" donosi, że wiele ta 
bryk trykotażowych w centr*! 
nvch hrabstwach do na* pierw 
szy od wielu lat bedrie Zamk­
niętych w określę od 12 grud­
nia 1951 r. do 11 stycznia 195? 
r.. przv czym robotnicy nie o- 
trzymala żadnego zasiłku z* 
ten okres bezrobocia.

Poważnie ograniczono przy­
działy węgla. Zreduip«tano 
wrdatki na oświatę I rta IńiW- 
nlctwo.

PARYŻ PAP. Rok 1931 był 
dla wszystkich dziedzin gospo 
dartd francuskiej rokiem peł­
nym niepowodzeń. W przemy­
śle nastąpił zastój, wzrosło 
bezrobocie, obniżyła się znacz 
nie stopa życiowa ludności 
pracującej. Główną przyczyną 
kryzysu było całkowite podpo 
rządkowante się rządu franeu 
akiega amarykańskiej polity­
ce agresji.

Priasa francuska podkreśla, 
źę realizacja planu Schuma­
na odbije się katastrofalnie na 
przemyśle francuskim. W ro­
ku 1951 deficyt w handlu za­
granicznym Francji wzrósł o 
187 miliardów ] wyniósł 292 
miliardy franków.

Prasa podkreśla, że przy czy* 
ną narastającego kryzyau jest 
brak surowców, zalew ryn­
ków francuskich przez tanie 
towary zachodnio - niemiec­
kie oraz ograniczenie wymia­
ny handlowej ze Związkiem 
Radzieckim, Polską, Węgrami 
i innymi krajami demokracji 
ludowej. Prasa stwierdza, te 
sytuacja Jeszcze hardział sit 
pogorszy po wprowadzeniu w 
życie planu Schuman*. *'" '

Dziennik .,L‘Humanite“ *•» 
znacz*, że iedynjnn wyjściem 
z tej tragicznej sytuacji go­
spodarczej jest przyjęcie pro­
gramu polityki niezawisłości 
narodowej i pokoju, wysunię­
tego przez Francuską PsjHłe 
Komuntstycm*.

LONDYN PAP. Rok 1951 był rokiem ciężkich wyrzeczeń 
dl* społeczeństw* angielskiego. W wyniku wyścigu zbrojeń 
w roku 1951 kry«a gospodarki brytyjaklej jesacze bardziej 
się zaostrzył.
Ciężar kryzysu przerzucony 

został przez brytyjskie koła 
rządzące na barki mas pracu­
jących. Ograniczanie produk­
cji cywilnej doprowadziło do 
poważnego wzrostu deficytu 
w bilansie płatniczym oraz w 
handlu zagranicznym. W zwląz 
ku z tym dziennik „Newa Obro 
nlcle” podkreśla, że jeśli defi­
cyt ten nie bedzłe pokryty, i co 
więcej, jeśli będzie się pogłę­
biał. to stop* życiową ludności 
spadnie w sposób katastrofal­
ny 1 w Anglii wybuchnie głód 
w pełnym tego słowu znacze­
niu.

Jak donori dziennik „Ti­
mes". liczba robotników za­
trudnionych w przemyśle cy­
wilnym spadła o 49 tysięcy. 
Wiele dziesiątków tysięcy ro­
botników zatrudnionych jest 
tylko częściowo.

Wyścig zbrojeń «pcwodmv*l 
również ogromną dcożjsnę i 
spadek realnej wartości płac- 
Ceny niektórych towarów 
oierwatej potrzeby ora* pro­
duktów żywnościowych wzro­
sły kilkakrotnie. Sa one tak 
wysokie, że obecnie wiel* ro­
dzin robotniczych nie i*st na­
wet w ętąnle wykupić pr»v- 
dztałów fcarttaowwh



O osiągnięciach i drogach 
do nich prowadzących

Na marginesie konferencji powiatowej w Stargardzie

Państwowe Gospodarstwa Rolne -
okręgu Szczecin-Południe

u progu trzeciego roku Planu Sześcioletniego

HARMONOGRAM GODZINOWY
TO HARMONOGRAM STACHANOWSKI

4 letnie doświadczenia brygady Walentyny Chrysanowej
wyższość tej nowej, doskonal­
szej organizacji pracy. Obec­
nie brygado Chrysanowej wy 
pełnia zadanie miesięczne: w 
pierwszej dekadzie miesiąca 
— w 39,8 proc., w drugiej de­
kadzie — w 40,1 proc., w trze 
ciej — w 40,2 proc. Podczas 
gdy cztery jata temu brygada 
Walentyny Chrysanowej pro­
dukowała Zaledwie 915 lamp 
radiowych na zmianę, to obec 
nie po czterech' tatach produ­
kuje ona przeciętnie 1.680 
lamp radiowych w ciągu zmia 
ny.

Dzięki takiemu wspaniałe­
mu wzrostowi wydajności pra 
cy brygada Chrysanowej, pra 
cując bez dodatkowej siły ro­
boczej na tej samej powierz­
chni produkęyjnej( wykonała 
plan powojennej pięciolatki w 
ciągu trzech lat, 11 miesięcy 
i 12 dni. W tymjezasle oddział 
lamp radioyrycli zdobył tytuł 
oddziału stachanowskiego i 
stał się jednym z najlepszych 
oddziałów w fabryce.

W ciągu czterech lat produk 
cja oddziału dwukrotnie wzro 
sła. Brygada Chrysanowej pra 
euje obechie ha rachunek 1953 
roku.

Harmogram godzinowy —- 
to harmonogram stachanow- 
ski. Mą on przed sobą wielką 
przyszłość. Stosują go z powo 
dzeniem nie tylko stachanow­
cy w przemyśle i transporcie 
ZSRR, lecz również pracow. 
nicy socjalistycznego rolnic­
twa.

V. ŚWTRIDO^

Zakończyliśmy drugi rok re 
alizacji wielkiego Planu 6-let 
niego, rok, w którym dzięki 
wysiłkowi zarówno kierownic 
twa; jak i wszystkich robotni* 
ków rolnjmh, Państwowe Gos 
podarstwa Rolne wzrosły, u- 
mocniły się , stały się poważ­
ną bazą zaopatrzeniową dla

przez załogi PGR-owskie w 
pełni wykonane, a na wielu 
odcinkach poważnie przekro­
czone. Likwidując ugory, wpro 
wadzając lepszą uprawą zie­
mi, staranniejszą pielęgnację 
upraw oraz właściwy sprzęt 
zboża, Państwowe Gospodar­
stwa Rolne okręgu południo­
wego w woj. szczecińskim ze­
brały o 30 proc, większe plony 
niż przewidywał to plan, który 
i tak zakładał poważny wzrost 
produkcji. Podobnie i na odcin 
ku produkcji zwierzęcej gospo 
darstwa tego okręgu odniosły 
poważne sukcesy. W roku 
ubiegłym uogłowie krów wzro 
sło o 65 proc., trzody chlewnej 
o 72 proc., owiec o 70 proc., 
a ilość drobiu powiększyła się 
trzykrotnie.

Na osiągnięcie tych wyni­
ków złożyło się szereg czynni 
ków: Najważniejsze z nich — 
to ścisła współpraca poszcze­
gólnych dyrekcji zespołów 
PGR i kierowników gospo­
darstw z ich załogami, właści 
we kierownictwo polityczne 
komitetów zespołowych PZPR 
oraz coraz większa aktywiza­
cja rolnych rad zakładowych. 
Najważniejszym jednak był 
wielki wysiłek samych robot­
ników rolnych, których cecho 
wał w ubiegłym roku poważ 
ny wzrost uświadomienia po­
litycznego. Niemało pracowali 
robotnicy rolni nad podnie­
sieniem swoich wiadomości fa 
chowych, uczęszczając pilnie 
na wykłady agromlnimum. a 
od swych braci — robotników 
z zakładów przemysłowych 
przejęli nowe socjalistyczne 
formy pracy, wprowadzając 
zarówno indywidualne, jak i 
rr.lędzybrygadowe i międzyze 
spolowe współzawodnictwo. 
Prawie wszystkie gospodar­
stwa rolne w okręgu brały w 
nim udział. 3136 robotników 
współzawodniczyło o większą 
wydajność swej pracy, a 765 
robotników uzyskało zaszczyt­
ny tytuł przodowników pracy, 
z tej liczby 18 zostało przedsta 
wlonych do nagród państwo­
wych.

PGR-y okręgu południowe 
go rozpoczynają realizacją trze 
ci ego roku Planu Gospodarcze

niczych i chłopskich tkwi go­
rące przywiązanie do swej pra 
cy na Ziemiach Odzyskanych, 
że chłopi i robotnicy naszego 
powiatu są gotowi do najwięk 
szych poświęceń w pracy nad 
umocnieniem gospodarczym 
tych ziem, że widza w każdym 
sukcesie swojej fabryki, spół­
dzielni czy wsi powód do du­
my i bodziec do jeszcze lep­
szej pracy — mówił tow. Ba­
ran ze Stargardu.

Realizacja wniosku, wysu­
wanego przez delegatów, aby 
organizacje partyjne znalazły 
takie formy pracy agitacyjnej 
i organizacyjnej, które przyczy 
nla się do umacniania, pa­
triotyzmu, do jego ugruntowa 
nia i pogłębiania w toku swej 
codziennej pracy na wsi. przy 
czyni się do wydobycia wszy­
stkich elementów rodzącej się 
nowej treści patriotyzmu i in­
ternacjonalizmu wśród ludno­
ści powiatu i pomoże naszym 
organizacjom partyjnym do 
jeszcze mocniejszego skupie­
nia się mas pracujących po­
wiatu wokół linii naszej Par­
tii i naszego Rządu.

» « *
Mimo istotnych braków, kon 

ferencja stargardzka poruszy­
ła szereg poważnych zagad­
nień, podkreśliła poważne osią­
gnięcia klasy robotniczej po­
wiatu w przedterminowej rea» 
lizaeji planów produkcyjnych, 
a chłopstwa w wykonywa­
niu obowiązków wobec pań­
stwa i ujawnił.-, wiele istnieją­
cych jeszcze w pracy partyj­
nej niedociągnięć. Do najważ­
niejszych braków, wymienio­
nych na konferencji należy 
bezwątplenia brak dostatecz­
nej troski organizacji powia­
towej 1 dołowych organizacji 
partyjnych o likwidację „bia­
łych plam" na wsi. o wzrost

licznych mas pracujących na­
szych miast, ośrodków prze­
mysłowych i wsi.

Niełatwe zadania stały w 
ubiegłym roku przed załoga­
mi PGR naszsgo wojewódz­
twa. dzięki jednak troskliwej 
opiece Rządu Polski Ludowej 
i naszej partii zostały one

szeregów partyjnych i o wła­
ściwe regulowanie składu so­
cjalnego szeregów partyjnych.

Delegaci zwrócili uwagę na 
konieczność bezustannego prze 
strzegania zasady czujności re 
Wolucyjnej i oczyszczania sze­
regów partyjnych od zamasko 
wanych wrogów, elementów 
obcych i ludzi, przynoszących 
swym niegodnym postępowa­
niom szkodę naszej partii.

W bezpośrednim związku z 
tym pozostaje konieczność e- 
ńergiczniejszej walki z wrogi­
mi teoryjkami, które na tere­
nie stargardzkiej organizacji 
partyjnej rozsiewają wrogo­
wie naszej partii. Szczególną 
opieka w zwjązku z tym Ko­
mitet Powiatowy musi otoczyć 
organizacje Partyjną węzła ko 
lejowego W’ Stargardzie, w 
której, w wyniku stępienia 
czujności prżez pewien czas 
niedostatecznie walcżóno z 
siewcami wrogich teoryjek.

Krytycznie naświetlony zo­
stał na konferencji1 stan szko­
lenia ideologicznego w powie­
cie. ujawnione zostały braki 
w kierowaniu przez organiza­
cje partyjne organizacjami ina 
sowymi. Zwrócóno również u- 
wagę na brak opieki i zainte­
resowania instancji partyj­
nych dla pracy rad narodo­
wych. Dyskusją poświęciła 
również uwagę niewłaściwemu 
jeszcze w wielu wypadkach 
stylowi pracy KP i KG i pod­
dała krytyce słabą pomoc, u- 
dzielana przez KP organiza­
cjom partyjnym.

Realizacja wysuniętych na 
konferencji wniosków, wytężo 
na praca nad usunięciem ist­
niejących jeszcze braków w 
pracy partyjnej w powiecie po 
może nowowybrapym wła­
dzom partyjnym do dalszego 
ulepszenia pracy partyjnej i 
skutecznej mobilizacji mas pra 
cujących do dalszej realizacji 
Planu 6-letńiego. (jb)

U; SZECHSTRONNA, nace- 
’ ’ chowana krytyką i samo­

krytyką, głęboka i konkretna 
dyskusja jest podstawowym 
warunkiem, który decyduje o 
tym, czy powiatowa konferen­
cja spełni swa rolę, to znaczy 
czy ujawni na tle osiągnięć or 
ganizacji partyjnej istniejące 
jeszcze w pracy partyjnej bra 
ki i niedociągnięcia i wskaże 
drogi ich przezwyciężenia.

Trzeba stwierdzić, że w nie­
dostatecznym stopniu spełniła 
te warunki dyskusja, która to 
czyła się na konferencji powia 
towej organizacji partyjnej w 
Stargardzie.

Na jej przebiegu zaważył nie 
wątpliwie referat sprawozdaw 
czy. Szeroko omawiając pra­
wie wszystkie odcinki życia po 
lityczno - gospodarczego po­
wiatu oraz najważniejsze za­
gadnienia pracy wewnątrzpar 
tyjnej ;— referat nie mówił o 
tym, w jaki sposób, przy po­
mocy jakich metod organiza­
cja partyjna powiatu star­
gardzkiego osiągnęła niewąt­
pliwie duże sukcesy w reali­
zacji linii partyjnej, nie mó­
wił jakie są przyczyny, jakie 
•źródła istniejących jeszcze bra 
ków w pracy partyjnej, nie 
dość głęboko i 'Wnikliwie zana 
lizował i ocenił przebieg pra­
cy partyjnej w powiecie.

» « «
W omawianym na konferen 

cji okresie partia nasza uczy­
niła poważny krok naprzód w 
dalszym ulepszeniu i podnie­
sieniu na -wyższy poziom pra­
cy partyjno-politycznej. Szcze 
gólnie doniosłą role odegra 
ta w tej dziedzinie uchwała Biu 
ra Politycznego w sprawie wy 
oaczeń gryfickich. która wska 
za te naszym organizacjom par 
tyjnym, że jedyną, zapewnia­
jącą osiągniecie sukcesów me­
todą pracy partyjnej jest me­
toda uświadamiania, przekony 
wania, że praca partyjna jest 
przede wszystkim pracą poli­
tyczno - wychowawczą.

Dyskusja na konferencji w 
Stargardzie nie poświęciła te­
mu niezwykle ważnemu za gad 
ńleniu pracy partyjnej dosta­
tecznej uwagi. Żaden z dele­
gatów nie mówił o roli, jaką 
spełniają organizacje partyjna 
w wychowywaniu bezpartyj­
nych/ nie mówił o stanie pra­
cy politycznej,. jej osiągnię­
ciach i brakach. Zabrakło na 
konferencji głosów, .mówią­
cych ó pracy agitatorów, o wy 
korzystywąniu prasy, radia, 
filmu i książek w pracy uświa 
damiającej, o politycznym od­
działywaniu członków partii 
na bezpartyjnych, o nowych 
metodach pracy politycznej: 
zabrakło omówienie tych po­
ważnych osiągnięć, które orga 
nlzacja stargardzka posiada w 
dziele politycznego wychowa­
nia mas bezpartyjnych.

T ąl *

Powiat stargardzki posiada 
64 spółdzielnie produkcyjne. 
Fakt ten wpłynął piewątpli- 
wie na to, żc. główna uwaga 
konferencji poświęcona zosta­
ła sprawom spółdzielczości pro 
dukcyjnej. Już referat spra­
wozdawczy. a potem szereg 
wystąpień delegatów 4ze spół­
dzielni produkcyjnych wska.za 
ły na poważne osiągnięć :a na 
tym ważnym odcinku, W cią­
gu ostatniego okresu .czasu na 
fali walk) o terminowe prze­
prowadzenie ^iewów wiosen­
nych. żniw i wypełnienie przez 
wieś obowiązków wobec Pań­
stwa wzmocniły się i okrzep­
ły spółdzielnie w powiecie, 
wzrosła świadomość klasowa 
chłopstwa i ich przywiązanie 
do zespołowej gospodarki. 
Przykładem stałego rozwoju 
może być spółdzielnia produk 
cyjna w Suchaiiówku, która 
po przezwyciężeniu trudności i 
oczyszczeniu spółdzielni od roz 
bijaczy z nadwyżką wypełni­
ła obowiązki wobec Państwa, 
doskona’e rozwija hodowlę i 
staje się gospodarczo coraz 
mocniejsza.

Spółdzielnie produkcyjne w 
powiecie stargadzkim uzyska­
ły wyższe zbiory od gospo­
darstw Indywidualnych, m. in. 
pszenicy — 8 q więcej z ha, 
żyta — 5 q więcej, jęczmienia 
3 Cl więcej. W wielu spółdziel­
niach rozwija sie gospodarka 
hodowlana, a spółdzielcy z Ka 
«ł przystąpili do aorganizorea-

niczych oraz produkujących 
póifabryiwaty. Wszystko to mia 
lo na celu umożliwienie ma­
sowego przejścia brygad na 
pracę według harmonogramu 
godzinowego. Zorganizowano 
też centralny skład komple­
tów półfabrykatów, który 
przed każdą zmianą w ściśle 
ustalonym trybie wydawał ro 
botnikom niezbędne, części i 
materiały.

Wszystko to nie było rzeczą 
łatwą i kosztowało wiele wy­
siłków, wiele energii zarówno 
kierownictwo partyjne, związ­
kowe i komsomolsStle, jak i 
każdego pracownik.1:.

Ale praca ta nie poszła na 
marne. Po miesiącu brygada 
Walentyny Chrysanowej pro­
dukowała w ciągu zmiany o 
200 lamp więcej, a produkcja 
całego oddziału w ciągu do­
by wzrosła o 10 — 12 proc. 
W ciągu jednego tylko roku 
wydajność pracy w dziale, w 
którym pracowała Chrysano- 
wa, zwiększyła ślę o 25 proc., 
a koszty własne lamp radio­
wych spadły o 15 proc. W rocz 
nicę wprowadzenia harmono­
gramu godzinowego brygadzie 
Chrysanowej przyznano na 
stałe czerwony sztandar prze­
chodni Moskfewskiego Komite 
tu Miejskiego Komspmołu. Wa 
Jentyna Chrysanowa odznaczo 
na została w kwietniu 1949 r. 
Nagrodą. Stalinowską.

W świetle czteroletnich do­
świadczeń pracy brygady Chry 
sanowej i jej licznych naśla­
dowców uwydatniła tlę e»ł»

BUDOWA ELEKTROWNI JAWORZNO U

No, zdjęciu: brygada. monterska, urządzeń technicznych 
w układzie (od -lewej): Feliks Majorek, Jerzy Ga] .' Aloj­
zy Janosz przy montażu ścianowego stężenia Wiatrowego.

Podczas gdy w Zachodnich Niemczech masy bezrobot 
nych i nędznie wynagradzani robotnicy gnieżdżą się w zic 
miankach i zrujnowanych domach, w NRD rozwija się na 
szeroką skalę zakrojone budownictwo osiedli robotni­
czych.

Na zdjęciu: nowe domy robotników z Chernv.it:.

nia wielkiej gospodarki ogrod 
niczej i założenia sadu.

Dyskusja jednak i nad tym 
zagadnieniem była niedość 
wszechstronna.

Do najważniejszych zadań, 
stojących przed organizacjami 
partyjnymi w spółdzielniach 
należy walka o dalsze umoc­
nienie gospodarki spółdziel­
czej poprzez dalsze oczyszcza­
nie spółdzielni od zamaskowa­
nych wrogów, przyczajonych 
kułaków, którzy zdołali zmy­
lić nasza czujność i wkraść się 
do spółdzielni, poprzez wzmo­
żona pracę polityczną z chło­
pami i uodpornianie ich na 
działalność wroga, poprzez 
wszechstronny rozwój gospo­
darki spółdzielczej, poprzez 
wykorzystywanie najnowszy cli 
zdobyczy agrotechnicznych, 
wreszcie przez prace z indy­
widualnymi chłopami i przy­
ciąganie icli do spółdzielni pro 
dukcyjnych.

Tak zasadnicze zagadnienie 
nie zostało jednak należycie 
omówione na konferencji. Kon 
ferencja nie ustaliła, jaki jest 
stan pracy partyjnej w spół­
dzielniach produkcyjnych, ja­
kie istnieją braki w pracy 
spółdzielń, jakie wreszcie za­
dania stoją przed powiatową 
organizacją partyjną w walce 
o dalsze umocnienie spółdzielń 
produkcyjnych i ulepszenie w 
nich pracy organizacji partyj­
nych. Dyskusja nie omówiła 
również roli POM-ów i wy­
działów Politycznych POM w 
walce o umocnienie spółdziel­
ni, o ulepszenie pracy ich or­
ganizacji partyjnych.• • *

Poważnym niewątpliwie o- 
siągnieciem konferencji w Star 
gardzie było poświęcenie wie­
le uwagi sprawie pełnego roz­
woju gospodarczego i kultura), 
nego Ziem Odzyskanych.

— Chłop, który gospodarzy 
na tej ziemi, któty własnymi 
rękami ją uprawie, który duin 
ny jest z pokonania licznych 
trudności, którego radością 
przejmuje fakt rozwoju jego 
spółdzielni produkcyjnej — 
wie, że te ziemie są nasze na 
zawsze, że stanowią cne cząst 
kę tej ojczyzny .ludu1 pracują­
cego, którego i on jest współ­
gospodarzem — mówił tow. 
Dworakowski zc spółdzielni 
produkcyjnej w Krzywnięy.

- Walka o odbudowe i roz­
budowę fabryk, walka z wro­
giem klasowym; pomoc Rządu 
sprawiły., że w sercach robot-

Cztery lata temu w Mos- 
klewskej Fabryce Żarówek 
zrodziła się myśl zastosowania 
w produkcji harmonogramu 
godzinowego. Obecnie według 
takiego harmonogramu pracu 
ją miliony ludzi radzieckich, 
inicjatywa wprowadzenia har 
monogramu należy do bryga­
dy, której kierownikiem jest 
majster Walentyna Chrzano­
wa. .

Wkrótce po brygadzie Chry­
sanowej do pracy według hąr 
monogramu godzinowego przy 
stąpiło pięć pozośtałych bry­
gad ynontażcwTch oddziału 
lamp radiowych, które udo­
wodniły w praktyce wyższość 
tej nowej doskonalszej formy 
organizacji pracy i współza­
wodnictwa. Organizacja partyj 
na. związkowa i kotnsomolska 
udzieliły wydatnej pomocy ini 
cjatorom nowego ruchu: triąj- 
strowl Walentynie Chrysano* 
wej, inż Z. Kondraszowej, sta 
chanówkom Ciiaritcnowej, 
Skaczkowcj. i wielu innym.

Przystąpienie do pracy we­
dług harmonogramu godzino­
wego wymagało poważnych 
przygotowań. Należało dokiad 
nie skoordynować pracę wszy 
stkich ogniw produkcji, tti i 
ówdzie zrewidować proces 
technologiczny. Cała załoga z 
zapałem zabrała się do tej 
pracy. W ciągu krótkiego cza, 
su w fabryce wprowadzono 
ścisłe planowanie, regularne 
zaopatrywanie brygad w matę 
riały 1 półfabrykaty, uspraw­
niono pracą oddz&aśów pomoc-

go. Trudności aprowlzacyjne, 
które zaistniały na skutek 
nienadążania gospodarki rol­
ne, za rozwojem przemysłu, 
nakładają na załogi PGR jesz* 
cze poważniejsze zadania, 
zwiększenia produkcji za­
równo roślinnej jąk i zwie­
rzęcej. W roku 1952 zwięk­
szymy areał pszenicy O 
17 proc., jęczmienia — o 20 
proc., grochu — o 28 proc., 
ziemniaków - o 30 proc., a bu 
raków cukrowych — o 33 proc. 
Niezależnie od powiększenia 
obszaru uprawowego musimy 
poważnie podnieść wydajność 
plonów z hektara, pamięta iąc, 
że wydajność ziemi — jak 
uczy nas przodująca w świę­
cie agronauka Kraju Rud oraz 
coraz wspanialsze osiągnięcia 
kołchoźników i sowchożni- 
ków radzieckich — jest nie­
ograniczona i zależy od r.aśzej 
pracy. I tak plon żyta z ha w 
tym roku musimy podnieść o 
10 proc., pszenicy — o 11 proc., 
jęczmienia — o 15 proc., bura 
ków — o 25 proc., a ziemnia­
ków — 30 proc.

Specjalnie duży wzrost Wi­
nien nastąpić w naszych 
PGR-ach w tym roku ną od­
cinku produkcji zwierzęcej. 
Ambicją naszą będzie pod.i'e. 
sienie pogłowia bydła o 35 
proci, a trzody chlewnej o 90 
proc., pamiętając nie tylko o 
podniesieniu ilości, ale i jako­
ści zwierząt, co wpłynie na 
powiększenie produkcji mle­
ka, mięsa, tłuszczu, skór 1 weł 
ny. Dostawy żywca rzeźnego 
na rynek z naszych PGR-ów 
zwiększymy w tym roku o 130 
prOe. a mleka wyprodukuje­
my o 6 milionów litrów wję. 
cej, niż w roku ubiegłym, POd 
stawą zwiększonej produkcji 
zwierzęcej będą dziesiątki wzo 
rowych budynków gospo­
darczych, które wybudują 
PGR owskie grupy technicz­
ne jeszcze w tym roku. M. ih. 
wybudujemy 71 chlewn', 66 o- 
bór, powstaną 4 nowe fermy 
drobiowe, w tym jedna lndy- 
Cfflt.
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Uczmy się na doświadczeniach ZSRU
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SKOŃCZYĆ Z FORMALNYM WSPÓŁZAWODNICTWEM <’>
W KRAJU RADŹródła dysproporcji

O NOWE METODY WALKI

Nic więc dziwnego, że w 
Stoczni nic narodziły się, w od 
różnieniu o<l portu. noWe for­
my współzawodnictwa.

Nikt w Stoczni nie potrafi 
powiedzieć, ile oszczędza się 
na materiałach, nie rozwinął 
się bowiem ruch korabielnikow 
ski. chociaż w narzędziowni lub 
w kotłowni stosuje się w wą­
skim zakresie zużytkowanie od 
padków j palenie miałem. Nie 
sposób również doszukać się 
wyników pracy korabięlnikow- 
ców — spawaczy. Zobowiąza­
nia — nieliczne — nie są uję­
te w konkretne cyfry. Na suw 
nicach, chociaż organizacja 

związkowa miała dobry przy­
kład dźwigowych z ZPS—nle 
wprowadzono metody Szarapo- 
wa. Ale ćo najbardziej trud­
no zrozumieć, to to, że aparat 
związkowy, widzący brak 
współdziałania pomiędzy zah> 
gam! produkcyjnie współzależ­
nych działów — nie potrafił 
powiązać ich walki o wzrost 
prcdńkeji poprze* międzydzia- 
łowe nutowy o współzawodnic­
two.

Obraz, który określiliśmy wo 
bec nakazów politycznych i go 
spodarezych „Karty Stoczniow 
ca” winien w stoczniowej r,rga 
nizacji partyjnej wzbudzić po 
walne zaniepokojenie i zmobi­
lizować cały aktyw do zmiany 
stylu pracy organizacji związ­
kowej w duchu uchwały VIII 
Plenum CRZZ.

Tow. Kłosie wieź na VIII 
Plenum CRZZ, stwierdził m. 
inn., że organizacje związkowe 
winny zlikwidować biurokra­
tyczny, formalny stosunek do 
współzawodnictwa i podejmo­
wanych zobowiązań jak rów­
nie! zacieśnić współpracę z ad 
ministracją gospodarczą i sze­
rzej niż dotąd popularyzować 
nowe formy współzawodnic­
twa.

Są, jak stwierdziliśmy na 
wstępie, w 8toczni ludzie, Wie 
lu ludzi, na których aktyw 
partyjny i związkowy może się 
oprzeć w walce z formalizmem 
we współzawodnictwie i pchnąć 
je na nowe tory. Trzeba jednak 
w pierwszym rzędzie doetrzcc 
zasadniczą treść tego ruchu, 
korzyści ekonomiczno-finanso­
we. Jakie on przynosi.

O tej sprawie' pomówimy w 
następnym artykule.

K. B .

Tylko wszechstronna opieka organizacji 
i instancji partyjnych nad kursami 

zapewni dobre wyniki szkolenia ideologicznego

STOCZNIOWCY szczeciń­
scy wkroczyli w trzeci znacz 
nie tpudniejszy od poprzednich 

pod względem produkcyjnym 
-- pk PląnU Sześcioletniego. 
W roku 1958 m*ją bowhm 
z^ezaiowcy wodować pierwsza 
stątki handlowe, oddać do eks 
ploatącji kutry rybackie, po­
winni, zgodnie z nakazami 
„Kąrty Stoczniowca”, poważ­
nie ulepszyć technologię proce, 
łów produkcyjnych 1 wysoko 
podnieść wydajność pracy .aby 
w ostatecznym wyniku obni­
żyć koszty budowy statków.

Zadania jak widać niełat­
we .niemniej s« one w pełni wy 
tonalna. Są ńa Stoczni ludzie, 
wielu ludzi, którzy dzięki u- 
żwiadamiającej pracy stocznio 
wej organizacji partyjnej w 
pełni pojęli swoie obowiązki i 
Wysoką wydajnością pracy po­
twierdzają to zrozumienie. 
Wieju stoczniowców podejmuje 
^obowiązania produkcyjne i 
realizując je, przekracza znacz 
n!e porrny. Przodujący ludzie 
Woeąni jak: Ruszał, Peryt, 
Flak. Ziemny, Ambroży, Jan­
kowski, Zawadzki i inni maję 
n< swym koncie współzawodni­
ctwa w ubiegłym kwartale po 
kilkanaście, a niektórzy na­

wet po dwadzieściaki’ką zreall 
newąnych zobowiązań, któro 
przyniosły w efekcie oszczęd­
ność na rebociżnie i skróc:ły 
cykl produkcyjny przy budo­
wie jednostek.

Szkolenie partyjne na tere­
nie powiatu Chojna trwa już 
trzeci miesiąc, W porównaniu 
z rokiem 1950/51 nasze tego­
roczne szkolenie uczyniło nie­
wątpliwie poważny krok na­
przód tak pod względem po­
ziomu jak i pod względem ma 
sowości. Istnieją jednak jesz­
cze pewne braki, które musi- 
my usunąć, aby szkolenie na­
sze dźwignąć na jeszcze wyż­
szy poziom.

Na terenie powiatu Chojna 
jest zorganizowanych 39 kur­
sów I-szego i Ii-go stopnia, 
jedna szkoła wieczorowa I Jed­
na grupa samokształceniowa. 
Mimo, że wiele grup rozpo­
częło szkolenie z opóźnieniem, 
niektóre z nich, a szczególnie 
grupy szkoleniowe Ii-go stop 
nla. potrafiły Jut zaległe ma­
teriały przerobić.

GDY WYKŁADOWCY 
DOBRZE PRACUJĄ

Dobrze pracuje kurs TI-go 
stopnia przy Fabryce Przetwo 
rów Owocowych w Dębnie, 
gdzie wykładowcą jest tow. 
Nowopotekl. Tow. NowopólskL 
który z trudem zdecydował się 
na objęcia funkcji wykładow­
cy- gdyż nie wierzył, że podo­
ła tym obowiązkom, bardzo 
skrupulatnie przygotowuje 
konspekt do każdej lekcji, czę 
sto przeprowadza indywidual­
ne rozmowy ze słuchaczami. 
W wyniku tego na kursie tow. 
Nówopobklego Jest dobra frek 
wencja i słuchacze biorą ży­
wy udział w dyskusji. Podob­
nie pracują wykładowcy tow 
Wójcik z FZGJ-, tow. Ciartow­
aki w Petans* Lsutćw i tow

H' Państwowym Instytucie Projektowania Miast w 
Moskwie opracowuje się projekty nowych miast i rekon 
strukcji dawnych. Dotychczas opracowano 138 planów 
różnych mliast oraz w-elką iloió osiedli robotniczych, dziel 
nie mieszkaniowych itp.

Na zdjęciu: członek Akademii Nauk ZSRR M. Pa- 
rusnikow (z prawej) i architekt G. Badanow oglądają 
wykonane przez siebie projekty domów dla Soczi i Miń­
ska.

produkcję, o oszczędność, o 
zmniejszenie kosztów włas­
nych, Współzawodniczyć w 
przedterminowym wykonaplu 
planu — oto zadanie, jakie 
daiś stoi przed każdym robot­
nikiem rolnym. Wzorując się 
na bohaterskiej klasie robot­
niczej naszych miast, robotni­
cy rolni wykonają zadania, 
jakie stawia przed nim! Rząd 
Polski Ludowej i Partia, któ­
ra prowadzi masy pracujące 
Polski do zwycięskiej walki o 
socjalizm, o pokój.

Stanisław Szpryngacz 
dyrektor Okręgu PGR 

Szczecin — Południe

seminaria i dokładne przygoto 
wanle się do lekcji mocno pod 
niosłoby poziom szkoleńia.

OTOCZYĆ JESZCZE 
WIĘKSZĄ OPIEKĄ / 

KURSY SZKOLENIA 
PARTYJNEGO

Słabe przygotowanie wykła 
dowców nie jest jednak jedy 
ną przyczyną niedostateczne­
go poziomu szkolenia partyj­
nego w naszym powiecie.

Wykładowcy wciąż leszcze 
są odrywani do innych prac 
partyjnych w dniach, kiedy 
odbywa się szkolenie lub se­
minarium. Szwankuje często 
dostawa materlatów i broszur 
szkoleniowych i bywa, że u- 
czestnicy szkolenia nie mają 
się z czego przygotowywać.

Ale wszystkie te trudności 
można usunąć, Jeżeli organi­
zacje oraz wszystkie instan­
cje partyjne zalmą się snrawą 
szkolenia z większą niż dotych 
c7.cs troskliwością. Trzeba, aby 
Komitet Powiatowy przepro­
wadził kontrolę na wszyst­
kich kursach, aby Koęiitety 
Gminne i Miejskie oraz pod­
stawowe organisto!* partyjne 
nlę pozostawiały szkolenia sa- 
rnopaz, a clóczyly troskliwą 
opieką wykładowców oraz słu 
chamy,

Trzeba nauczyć naszych ak 
tywistów I pracowników apa­
ratu partyjnego wykonywania 
uchwał I zaleceń instancji par 
tyjnych w sprawie szkolenia, 
a wówczas szkolenie partyjne 
da nam z pewnością pożąda­
ne wyniki.

Stanisław Langiewdes 
tdarownik ssmiruyriuw.

Ukt nykJztdawnńin m Dębnie

Dniówka obrachunkowa
—socjalistyczny miernik podziału dochodu
w spółdzielniach produkcyjnych

w codziennej, wytrwałej 
pracy i walce, pokonując wro­
gą robotę kułacką, 3.000 spół­
dzielni produkcyjnych w opar­
ciu o PZPR oraz terenowe ra 
dy narodowe wzmacniają swo» 
Ją wewnętrzną siłę polityczną 
oraz rozbudowują swoje gospo 
darstwo spółdzielcze. Coraz wię 
cej spółdzielni produkcyjnych 
na podstawie bogatych do­
świadczeń socjalistycznego rol­
nictwa Związku Radzieckiego i 
własnych doświadczeń opraco­
wuje plan rozwoju goapodar» 
stwa apółdzielczego z uwzgłęd« 
nieniem wiliamowskich płodo- 
zmianów trawopolnych. przy 
których podnosi się urodzaj­
ność zbóż, zwiększa się ilość 
roślin technicznych i pasz wy- 
sokobiałkowyeh oraz rozszerzą 
się baza paszowa dla rozwoju 
hodowli bydła, owiec, trzody 
chlewnej i drobiu. Zorganizo* 
wanie każdej Spółdzielni pro 
dukeyjnej na naukowych zasa­
dach agrotechniki zwiększa do­
chodowość gospodarstwa socja- 
łistreznego, podnosi wysokość 
dniówki obrachunkowej, podnosi 
zamożność i kulturę każdego 
członlća spółdzielni, a tyra sa­
mym podnosi zamożność i kub 
turę całej wsi.

W związku z zakończeniem 
roku gospodarczego około 3 
tys. spółdzielni produkcyjnych

sporządza bilans gospodarczy 1 
finansowy całorocznej pracy.

Około 20 proc, całorocznego 
dochodu, pozostałego po zapła 
ceniu należności wobec POM 1 
spłacie podatków, każda spół­
dzielnia przeznacza na spłatę 
należności wobec Państwa Lu­
dowego, na spłatę zobowiązań, 
na fundusz siewny, paszowy, 
społeczny, inwestycyjny oraz 
rezerwowy.

Pozostałe około 80 proc, do­
chodu zostaje przeznaczone do 
podziału między członków spób 
dzielni. Podstawą podziału jest 
ilość wypracowanych dniówek 
obrachunkowych przez każdego 
członka spółdzielni lub jego r* 
dzinę. Dniówką obrachunkową 
jest jedynym słusznym i spra­
wiedliwym, socjalistycznym 
miernikiem podziału dochodu. 
Dniówki obrachunkowe, wypr* 
cowane co dzień przez każdego 
członka spółdzielni na podsta­
wie uchwalonych przez ogół 
norm pracy, są podliczane w 
końcu roku. Pracowici członku* 
wie spółdzielni produkcyjnej, 
wyrabiający po półtorej, dwie 
i więcej norm, mogą zarobić 
po dwie | nawet trzy dniówki 
obrachunkowe dziennie, iak to 
np. miało miejsce jesiemą tego 
roku w spódzielni produkcyjnej 
im. Prezydenta Bieruta w Mi* 
linie (woj. wrocławskie), gdzie 
przy wykopkach i obcinani® 
buraków cukrowych wielu 
członków spółdzielni zarabiało 
po dwie i pół i trzy dniówki 
obrachunkowe.

Po ustaleniu dniówek obra­
chunkowych przepracowanych 
przez każdego członka spółdzłel 
ni ustala się ogólną ilość dnió­
wek obrachunkowych wypraco­
wanych Dtzez wszystkich człon 
ków spółdzielni. Po tym usta* 
lentu pcdzielna część dochodu 
spółdzielni, a więc pieniądze, 
zboże, ziemniaki, warzywni, oro 
dukty hodowli, pasze i ściółka 
dzielone są przez ogólną ilość 
dniówek obrachunkowych: w 
ten sposób ustala się wysokość 
jednej dniówki obrachunkowej. 
Następnie wysokość dniówki 
obrachunkowej mnoiv sie przez 
ilość dniówek obrachunkowych 
przepracowanych nrzej każde­
go członka spółdzielni: w ten 
sposób oblicza się całoroczną 
wyąokość zarobków noszezegól- 
nych członków spółdzielni.

Ilość przepracowanych dnió­
wek obrachunkowych przez każ 
dego członka spółdzielni może 
być różna i zależy ód wydaj­
ności pracy i ilości przepraco­
wanych dni. Ilość ta może się­
gać do 403—500 i nawet, wię­
cej. Wysokość dniówki obta? 
'•hnnfcowej określa cie r»rzy 
końeowvni podUezanhi i ze^ży 
od pracowitości wszystkich 
członków, organizacji gosoodar 
stwa spółdzielczego, orgarfza- 
cii pracv .oraz od kierownictwa 
spółdzielni produkcyjne*. Tak 
np. w «półdzir'ni rrodukcyjnej 
•m. Mariana Buczka w gjn. 
Ożarów (pnw. warszawski) wy 
sokoś’! dniówki obrachunkowej 
za rok 1950 w nrroHczenlu na 
gotówkę wyniosła 47 zł 46 gro­
szy (w nowej walucie), *ęó da­
ło możność każdemu nraculąr 
cemu członkowi grótóziclni żyć 
zamożnie i kt’UuralPl«. W roku 
nbtecłym. nie zwrżaiąe na 
brak onadów, dzidki n—cowle 
tości członków spółdzielni, ra­
cjonalnej uprawie roślin i 
wciąż postępującemu ozwojo- 
wi hodowli, wysokość dniówki 
obrachunkowej utrzyma się 
również u* wysokim poziomi*

F to

Państwowe Gospodarstwa Rolne 
okręgu Szczecin - Południe 

u progu trzeciego roku Planu 6-letniego

Pou-staje jednak uzasadnio­
ne pytanie: jak to slf dzieje, że 
mimo istnienia ruchu współza­
wodnictwa i wysokich wyników 
produkcyjnych stoczniowców, 
ogólnoprodukcyjna wyniki prp 
cy Stoczni są niskie, wskutek 
c-e*o Stócmła nłrnu na rok 
1951 nie wykonała.

Aby odpowiedzieć ra to py 
tanie, trzeba zaznajomić gię z 
pewnymi cyframi, obrazujący 
mi całość ruchu współzawod­
nictwa. będącego podstawową 
dźwignią wzrostu produkcji.

O RUCH PRAWDZIWIE 
MASOWY

Wefmy dla przykładu cyfry 
z ubiegłego kwartału.

Było założenie stępki, bvł 
Czyn Październikowy, była 
„Karta Stoczn;owca” — ale w 
kadłubowni tylko 25 proc, za­
łogi podjęło zobowiązania. 
Przyglądając' się tablicom w 
kadłubowni. na których publi 
kowane sa zobowiązania, spoty 
kemy wciąż te same nnzw"ska: 
Ruszat — 17 zobowiązań w 
kwartale, Statkowsk’ — 23, 
Braun — 29. Jankowski — 29. 
W dziale maistra Wierzbickie­
go.— również stale te same na 
zwiska: Ziemny i Ambroży, któ 
rzv w ubiegłych miesiącach pod 
jęli kilkadziesiąt zobowiązań. 
Pozostała ogromną część zało­
gi nie b'erz» udziału we wsnół 
zawodnictwie. Dość nowiedzieć, 
io na kilkaset młodwrh stocz­
niowców /członków ZMP i mło

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3) 
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Warunków bytowych 
ROBOTNIKÓW PGR

Państwowe Gospodarstwa 
Rolne są typowymi gospodar­
stwami socjalistycznymi, które 
musi cechować głęboka troska 
ń stałe polepszanie Warunków 
bytowych robotników rolnych. 
To też niezależnie od 500 mie 
szkań oddanych w roku ubie­
głym do użytku robotników 
rolnych, pracujących w okrę­
gu południowym, w tym ro­
ku przewidziana została budo 
Wa dalszych 108 budynków 
mieszkalnych, w których znaj 
dłie wygodne mieszkania 300 
rodzin. W roku 1952 — 10 
.zespołów PGR zostanie całko­
wicie zradiofonizowanych, dal 
szych 15 świetHc otrzyma bo­
gate wyposażenie, a w 14 zes­
połach zostaną Otwarte wzOro 
We gabinety lekarskie. W ten 
sposób wszystkie zespoły okrę 
gu południowego będą już po 
siadały należycie wyposażone 
punkty higieny, a wszystkie 
PGR-y własne świetlice. Ilość 
żłobków ! dtiecińców dla dzle 
e| robotników rolnych wzroś­
nie o 80 proc., ą w przedzzko 
lęeh znajdzie troskliwą opiekę 
około tysiąca dziwi. Ntazsleż 
n'4 od togo, Już w tym roku 
pew^tąnlę w Szczecinie, na 
Glę’pe>kiem Dom Tumusowy 
dla 30 dzieci robotników 
PGR, który czypny będzie 
przez cały rok bez przerwy. 
WZMACNIAJĄC CZUJNO8C 
WOBEC WROGA, ROBOTNI­
CY ROLNI BĘDĄ WALCZYĆ

O REALIZACJĘ PLANU
Ęadania. jakie stuwa nam 

Rząd i Partśę do zrealizowa­
nia w trzecim roku Planu 
6-letniego, muszr być wyko­
nane. Wykonane zostaną wów 
c?as, jeśli wszyscy pracowni­
cy PGR będą się czuli mocno 
zw'ąznni ze swym gospodar­
stwem, będą prawdziwym! je­
go gospodarzami i w całej pel 
ni odpowiedzialnymi za jego 
rozwój, będą żylj planem, bę­
dą walczyć o jego wykonanie.

Państwowe Gospodarstwa 
Rolne jako ważny alement 
naszej gospodarki socjalistycz­
nej są specjalnie narażone no 
ataki wroga, który wszelkimi 
sposobami star* się hamować 
Jth rozwój. Świadomi wiel­
kich zadań, Jakie spełnieja 
PGR-y w przebudow‘e Wsi, rO 
botnlcy rolni muszą wzmóc 
cjtujność względem iego poczy 
nań Śmiało demaskować Wro 
go I jogo łajdacką robotę, wal 
czyć ż marnotrawstwem, z 
awariami, z wszelkim szkod- 
ojrlwwn, wajęjyć 4i eręjawa

dzieży niezorganizowanej) tyl­
ko 80 blerze udział we współza 
wodniętwle.

Jest również w Stoczni obok 
współzawodnictwa indywidual­
nego, współzawodnictwo zespoło 
we. O łle pierwsze jest słabe 
liczbowo j nic może decydująco 
wpłynąć na wzrost produkcji, 
to wynik! drugiego są m:eme, 
ponieważ zakorzeniony w Stocz 
ni brak odpowiedzialności i 
brak współpracy między działa 
mi wyniki tę osłabia. Wystar­
czy wspomnieć tylko o ważnym 
zobowiązaniu działu wyposażę 
nla, dotyczącym przedtermino­
wego oddania do eksploatacji 
pierwszej parti; kutrów, a r.ie 
zrealizowanym z winy zaopa 
trzenia i działu głównego tech 
nologa.

Gdzie leży więc przyczyna 
słabości ruchu współzawodnic­
twa w Stoczni, przyczyna uda 
remniająca wysiłki w kierunku 
podniesienia na wyższy poziom 
produkcji l zarobków robotni­
czych?

Fo pierwsze w tym, że — jak 
już powiedzieliśmy — ruch 
współzawodnictwa nie jest ru 
chem masowym.

Fo drugie — na ruchu współ 
zawodnictwa ciąży piętno for 
malizmu.

To piętno, które naroeło 
w&kutek biurokratycznego po­
dejścia do współzawodnictwa 
całej organizacji związkowej 
spowodowało, że stoczniowcy 
nie dostrzegają ekonomiczno- 
finansowych skutków swej wal 
ki o plan, o produkcję i jej ja 
kość.

W początkach lata grupa 
młodych tokarzy m. Inn. Peryt, 
Plak i Górski przyjęła obra­
biarki pod socjalistyczną opie­
kę. Minęło pół roku f. nasuwa 
się pytanie o ile, poprzez ulep 
szoną konserwację i zwiększo­
na troskę o maszynę przedłu­
żyli tokarze okres między re­
montowy obsługiwanych przez 
Siebie maszyn a więc obniżyli 
koszty jej użytkowania.

Z rozmów z tymi przodujący 
mi tokarzami wynika, że nie 
wiedzą oni wcale, an! nie rozu 
mieją, iż efektem socjalistycz­
nej Opieki powinno być przedłn 
żenie żywotności maszyny. Nie 
trzeba już podkreślać, że to­
karze nie znają ani plann re­
montów, nie posiadają metryk 
maszyn, ani nie prowadzą ksią 
żek kontrolnych.

Dzicgowskl w Fabryce Filcu.
Wśród wykładowców I-go 

stopnia wzorem dla innych 
może być tow. Antonina Ko­
walczyk z zespołu PGR 
Trzcińsko - Zdrój. Dzięki wła 
śdwemu podejściu do słucha­
czy na kursie jest przeważnie 
pełna frekwencja. Tow-. Ko­
walczyk mieszka 4 km od miej 
sca, gdzie odbywa się szkole­
nie. Gdy pewnego razu z bra­
ku roweru spóźniła się na wy 
kład i słuchacze się rozeszli, 
nie dała za wygraną, lecz od 
wledziła swych słuchaczy w 
Ich mieszkaniach, porozmawia 
)a z każdym z nich I w ten 
sposób szkolenie odbyło się 
chociaż z opóźnieniem. Tow. 
Kowalczyk z własnej lnicjaty 
wy szkoli grupę również w in 
nym gospodarstwie, gdzie na 
kurs uczęszczają chętnie 1 bez 
partyjni.

NIEDOCENIANIE 
SZKOLENIA — 

POWAŻNYM BŁĘDEM W 
PRACY PARTYJNEJ

Te przykłady dobrego 1 do­
kładnego wykonania obowiąz­
ku partyjnego nie są Jednak u 
nas Jeszcze zlawukiem maso­
wym, Niektóre organizacje 
partyjne Jak i poszczególni ak 
tywiści niedostatecznie jeszcze 
doceniają wagę sżkojenia.

Bo o czymże innym może 
świadczyć fakt, iż na szkole 
wieczorowej frekwencja nie 
przekracza 35 proc., a tacy to 
warzysze Jak tow. Zawadzki 
—■ wiceprzewodniczący PRN 
oraz pracownic. Kóśnitetu Po 

hr<a> s*

szkolenie wcale nie uczęszcza­
jąO tym, źe i niektórzy wy­
kładowcy nie doceniają znaczę 
nia szkolenia może świadczyć 
fakt, te na seminariach wy­
kładowców frekwencja Jest 
również niedostateczna. By­
wają wypadki, że trzeba nie­
których towarzyszy dwukrot­
nie rawladamiąć. u seminaria 
odbywać w dwóch turach, t). 
raz z tymi, którzy przybyli 
bez wezwania, a drugi raz z 
tymi, których trzeba było po­
wtórnie zwoływać.

WYKŁADOWCY MUSZA 
BYO DOBRZE 

PRZYGOTOWANI
Jako kierownik seminarium 

dla wykładowców odwiedziłem 
klika kursów, gdzie jeszcze 
raz przekonałem się, jak bar­
dzo ujemnie odbija się na ja­
kości szkolenia nie uczęszcza­
nie wykładowców na semina­
ria oraz lekceważenie zaleceń 
i wskazówek otrzymanych na 
seminariach.

I tak np. na kursie szkole­
niowym PRN, gdzie wykła­
dowcą jest tow. Zimny — słu 
cbacz Dlab;«t będsc źle przy­
gotowanym dał niesłuszne o- 
świetlenie rewolucji lutowej 
w 1917 roku a wykładowca 
nie potrafił autorytatywnie 
sprawy wyjaśnić. Dyskusja nie 
tylko nie wyjaśniła słucha­
czom aprawy, ale poderwała 
autorytet wykładowcy. A trze 
alei, gdyby wylźtadowca nale­
życie przygotował się do szko 
lenia, przytoczony fakt nie 
mógłby mięć miejsca. Nie ti- 
lega wątpliwości, że. stałe u- 
MascwnJ* wykłaĄw^^ m



Najaktywniejsi chłopi wchodzą do Zarządów GS

Walne zebrania wyborcze do GS
w Krajence, Tychowie i Świdwinie

n;

Z życia Partii

OGŁOSZENIA OROBNF

TRZgEDZIECKA Wełen* 
Słupek, PertymnWw >3 
%l«*ze jfubienle pokwl 
toWanl* koni nowego na 
mit, <**« fotofHtfie.

1WF

JAKUBOWSKA W*rxJ« 
zgłau* lauaienl* kcrty 
meldunkowej twojej, 
Runlewlćza Józef*. J*- 
kubowmktegó Bemards 
wyd. prret Fret. Miej­
skiej Redy N*rodowei 
W wateśn. j JJF

KALETA Henryk ’«,!»- 
iz* .gubienie książecz­
ki wojskowe; dowodu 
osobistego, k«ląt*czkl 
atronnletw* Ludowego, 
wyniku * prześwietle­
ni* l inna papiery.

1«/F

ezCEgSNA PtaniaUw*. 
«.gi»tra zgrubienie d</ro- 
du a*ot><---zo 1 łabuJee- 
twa pnoy.

?Z»RŁIWT* lUtblets 
'f3l*-«» efubitnie karty 
meldunkowe) Btato-
gąr*. 4/P

walczak M*n* ■#*•*• 
arsbient* karty meldua- 
kowej Nr PNI 33*51 wyd­
er Kolobrseąu. lid*

MIERZYŃSKA W«ttAą 
zglaau żłobienie kwitu 
na kupon materiału 
wyd. pr*e* Sklep Korni 
•owy w Koatalinie przy 
ul. Zwycięstw? tl/p

DUKAJ Zygmunt *g|*> 
tek Zgubienie kiląteez- 
tii wojskowej wy«. 
prąąz RKU Bi»loR»rd- 
kąrty zemeldoweni* 
słupek je*

ZEREMEK Czesław. Kp 
Melin, Łlgnick* u, zgta 
sza zgubienie karty za­
meldowania wyd. przez 
gm. Policzna, wieś Swie 
tlleowa-Wol*.

CZUWA łasej, zem. Wy 
chewo. pcw Drawsko, 
tglesza zgubieni* ksfą- 
teczki wcdtkowel, katu 
ty meldunkowej. W

•ŁONIBW0KI 34s*f. 
Oórzyno, pow. głupek, 
zgłetta zgubienie za- 
ŚWtadczenle wojskowe­
go Nr. it»« wyd. RKU 
głupek, leg. tekesmośel 
kant* A 11ITW,

ADAMSK Władyelaw.
Koszalin, Berling* U. 
«<!*«** zgubieni* karty 
<Ą«Mu»kÓW>g. g/P

Hrankowska Kry- 
styn* zgłasza zgubieni* 
karty meldunkowej 
Drawsko. i/p

SZCEKSMY Marian. 
z»m. Aławno, Gtbrym- 
gkiego 43, zgłasza zgo­
lenie berty meldtuiko 
wej P/BYIW1J. tZP

ADAM0W1CE Plełł, 
zam. Wierzchowo, pow. 
Drawsko, zgłasza zgu­
bieni* kstatecsld woj- 
ekowej wyd. przez 
suro rzramako. »w

Inaczej potoczyło się życic w 
gmin!* Dębnica Kaszubska w 
powiecie słupskim, gdy powstał 
t»m Zarząd Gminny ŻMP i 
komenda gminna SP wraz » 
przysposobieniem rolniezym.

Młodzież chłopaka zrzeszona 
w tych organizacjach rozpoczę 
ła intensywną pracę nad pod- 
niesltniem wydajności z ha. Za 
kładano poletka doświadczalne, 
na których przeprowadzano m. 
Inn. próbjt kiełkowania nasion 
selekcyjnych i ńiegęlekcyjnych. 
Zdobyte w ten spo*ób doświad 
czenla przenoszono na hospodar 
ątwą, wykazując jednocześnie 
Wyższość zbiorów nąsion aelek 
cyjnych nad zwykłymi.

— Lecz nie tylko w ten «po 
sób staraliśmy się podnieść wy 
dajność i powiększyć zbiory w 
naszej gminie -r opowiada ko­
mendant gminny SP. tów, An­
toni Czarny. ZMP-owcy • juna 
ey SP wiedzieli dobrze, ile he 
ziemi leży jeezcze odłogiem w 
naszej gminie. Dlatego też 
wspólnie z przewodniczącą Za 
rządu Gminnego ?MP, tow.

' '""I.1,1—i "i '■ .... I."'!"
ROOawaKA Mar.* ztfą 
«* zgubieole l*g służ- 
ąoWąj Nr. «»3/M wy<i. 
prge* rr*z. Woj. Rsc> 
Nąrodowej Koszalin.

9/P

Zakłady pracy 
województwa koszalińskiego 
meldują o wykonaniu zadań 

II roku Sześciolatki
wykonano w Ki) prx’»pt#ch, 
?a| dróg powiatowych w IW,® 
proc.

Pr?y wykonaniu planu P®8 
nego przez wydział foapoaar* 
ki komunalnej i qtie»tkan:owej 
MRN w Ustce wyróżnili *'.< e- 
stoŁnio: brukarz Franotazok .tfu. 
Mewicz, osiągający 390 proc, 
normy tjz eniići. Stunisł-w s'-ei» 
kiewiez, Staniolow Michalik j 
41/on* (AeUwnik. osiągający 
Stale 300 proc, nomy dłiehnzj. 
Franciszek Matulewicz wbo 

wiązał się ostatnio do wykony 
wania 800 pro*. normy orąa w* 
»wał wezystkieh pracowników 
drogowych do podejmowania »o 
bowięzań dla przedterminowe* 
go wykonania zadań trzeciego 
roku Planu 6-letniego.

WftOO&AM RO2M3ŁOŻNI 
SaęZBCISSKlW na dzień 4. I 1»U. 
11.43 Eapowjedż speakera: 11.45 
Oto* mśją knhlAty: 11.53 „Wiatr 
P4*»W; 11.57 syguw e»**u; 1204 
peiwuitk południowy; 12.15 Muzy­
ką; 12.30 Audycja dl* w*l; 13 M 
”aewójek* hut,; 13.1? Informacje: 
13 30 Chwil* mu ryki; 13.35 Program 
dnia; 13 34 Wszechnica łucfow* -- 
«ur~- wstępny; 13.4? Muryira; 14.30 
Gorące dni": 14.50 Koncert: 15 Jo 

Ai'dvcj» dl» Świetlic dr.leclęcych: 
J»0O WrttecJmtaą eudlowa kUrg 
t: IC.to Wtacirwnoścl Rydlowe; Ifi M 
.SpraWy t tnwąl"; 14 35 Popularne 

W.<*iWy »kr*ypeowe: le 50 Robotni- 
«ęe Tąw*tzygtwo Muancan* ~ pon 
red. Tadeusza ilwau*; 17 0C wiadc 
mośol popołudniowe; 17.05 Heaer- 
J?ŁU14 Mueyka: 17.45 RsmortaA 
16 00 Koncert; 18 SO Wszechnica Ra-

Hi je 40 Ow»*» zKł’ 
Tj JGR-pw; 10.90 Chw'l* muzyki; 
10 05 Rev«-ój handlu uspołecznione 

na Pom, gach. rep. * otwu-rci* 
2?*?pb PDT w 8sczeofn'e; !».18 
Ob*U* muzyku w Je wiadomośei 
O morzu | portach; 1Ś.30 Muszka 
1 i® W Koncert: łó.46
.NWettui; ehlhaki"; 30 86 sun po- 

gody: Ji.iio Deiennlk wteonorfty:
... « — radajmk I
-•I w Fr<wr4n'; ogólnópoiakf; 31.34
Audycja dla zerzanicy; 33.00 Kon-

SJ®1 Grk- P- R- dyr. Wi. Gó- 
ęrmjjl; Ja.ao Audycie dl* ragr«nt- 
mu *xr*’ 

_ NADAJNIK n
31.30 Piękna «(K»y> 31 Se Aud.

41* wvkł kumów part ! 33 47 Mu­
zyka taneczna: 33 0-1 S-'U*c1 z tow. 
ort: 3?.50 Ostatnie wiadomości; 
34 00 Hymn 1 koniec audycji.

Jadwigą Danilewicz zwołaliśmy 
zebranie młodzieży ZMP-ow- 
sklej l junackiej, na którym po 
stanowiliśmy omówić zagad­
nienie likwidacji odłogów znaj 
dujących aią na terenie groma­
dy. lyfłodwlei t entuzjazmem 
przyjął* propozycją utuorpmla 
młodzieżowego zespołu Hkwjda 
cii odłogów 1 w ramach Czynu 
Pienmamajowego postanowi­
liśmy zaorać i zaelać 10 ha od 
łogów. Zeąpół naez liczył po­
czątkowo 16 osób, a następnie 
powiększy! sią do 30- Impono­
wało nam to, i* będziemy mie­
li eweją ziemię, na której wepól 
nie będziemy pracować i w ten 
gpoeób dopomagać gminie W 
wykonywaniu planów, Dochody 
» naażej wspólnej pracy posta- 
jiowilfśmy przeznaczyć na lep- 
«M wyposażenie nwzej świetli 
ey. Wybraliśmy komitet likwi­
dacji odłogów, w skład którego 
weszli: jako przewodniczący 
kol. Kazimierz Bilalr, agronom 
przysposobienia tó'nieze«o oraz 
członkowie: przewodnicząca
Za’-r. Gminnego ZMP kot. Jad 
wig* Danilewicz i Rajmund 

|Kruk.
Zuwurliimy umową ? GRN i 

na tej podstawie otrzymaliśmy 
1 tys. w. pożyczki z Banku Roi 
nego na za trup r»m eiewnego. 
nawozów sztucznych I na opła 
cenie należności PÓM-cwi w 
Słupsku, który ftam zaoraj po 
la i pomógł zebrać plony.

Za naezym przykładem po­
szedł ZSCh. który taki* z-irira 
nitował zespół likwidacji odło­
gów, przvctyn’ająe gią W ten 
apn»6b do zagospodarowania 
daiezych 35 ha.

MMzieiowr zeenót lllrwida- 
ej’ Młogów zkłedął etą ptt** 
ważni* z młodzl,|v uczącej «ie 
lub pracującej ząwodowo. W 
chwilach wolnych ęd zajęć chłop 
ey i dziewczęta pracowali na 
swej ziemi.

Nadszedł okres zbiorów. 
Przed młodym zespołem stanę 
ło zadanie zzybkiej I sprawpej 
zwózki plonów z pola. Trudnoś 
ei z tym związane zoetały prze 
łwyelęitane przy pomne* Ko­

tów ze atażem partyjnym po­
nad 2 ląta ni* zostało prąyj^- 
tych w pocjeł. członków partii, 
a w wielu gromadach i PQR- 
aeh nie ma dotyeheza* gmp 
kandydackich i podstawowych 
oiganizAcji partyjnych. Dele­
gaci mówili o brakach w pracy 
propagandowej I agitacyjnej, 
o niedostatecznej pracy KP t 
agitatorami.

KP zbyt, mało pracował do­
tychczas nad wychowaniem »ze 
takiego aktywu partyjnego do 
pracy w terenie. Konferencja 
pokazała, że te braki w pracy 
partyjnej powodowały zbył 
słabą aktywność pod»tawpwyeh 
organizacji partyjnych w ter* 
nie, w wyniku czego powiat ko 
azalińskl znajduje się na jed 
nym z ostątnieh miejsc w wo­
jewództwie w realizacji pla­
nów gospodarczych wsi.

Na podstawie referatu i dy 
skusji konferencja podjęła sz« 
reg uchwał wytyczających |cie 
runek pracy nowego KP. Rea­
lizacja tych uchwał pomoże no 
wowybranensu KP na eg*], z 
I zekretarzem tow. Władysła­
wem Kllańskiip i II sekreta­
rzem KP tow. Wiktorem Czar 
notą podnieść pa wyższy no- 
3i:om pracę partyjną, w jciślej- 
&zym powiązaniu «lę z otga 
nizacjamj terenowymi dla peł 
nej mobilizacji mag pracują­
cych powiatu do realizacji 
zadań 8 roku Planu Świcjolet 
niego.

Roepny plan ęfMuficyJny wy 
kópałą w dniu 23 gTbdn'* ?a- 
łoga Rcjonowege Wąrąztatu 
TOR w SłupsRu * proc.

P<r przedterminowego wyko­
nania planu rocznego przycny 
rdii *ią prądownicy pracy 
łrineeały Kwsiózśi, który o 
ciągał 1B9 proc normy. J"m 
Arattki*u>łez — 145 proc
Mieczysław Konieczny — 127 
proc, ora” RolOłtów P«w>liA 
osiągający ponad 120 proc., 
nowy.

O wykonaniu rocznego planu 
zameJdowgł również wydział 
komunikacyjny Prezydium Wo 
jewódzkiej Rady Narodowej. 
W roku 1951 plan odbudowy 
nawierzchni dróg państwowych

Wojewódzka Sikała Mtehaniittu-ji ‘olniefej w Lqbif- 
i» prowadzi leurzg traktonystów prLypotowująe pra«oi» 
ników dla Pniiftwowyak Oircdków Matzpnowpch. ku.rtan, 
ei, wórdd hlóryeh »ą również kobiety, opróct zdobyisąnią 
wiadwaioi teoretycznych poznają praktyczni óurfaioę 
różnych typów traktorów i nfcezyn rolniczych.

Sśo. zdjfoin: Boydan Mikitzkiewict uczy kurtąntów 
Stanńdawa Witka i Z Hula obełupi traktora, „Zetw ŹS"

skusja. Chłopi — delegaci ne 
czowo krytykowali tóżne nie­
dociągnięcia zarządu, które 
jednakże nie wynikały ze złej 
wol? członków zarządu, lecą z 
braku doświadczenia, » ponae 
waż zarząd wykazał wiele tro 
ski o sprawne zaopatrzenie 
chłopów w afty kuły pierwszej 
potrzeby — zmian w składzie 
zarządu nJe dokonano.

Natomiast ostro skrytykowa 
no prac? rady kontroli oraz 
komitetów członkowskich. 
Członkowie rady i komitetów 
w ub. roku nie wykazali iad* 
nego zainteresowania powie­
rzonymi im sprawami- Dlate­
go też delegaci zażądali rozwją 
zania dotychczasowej rady 
kontróli i wszystkich komite­
tów członkowskich.

Po dyskusji i wybcrąch —■ 
delegaci uchwalili plan ptlcy 
dla zarządu oraz in?t»nęji kón 
trolnej. Członkowie zobowią­
zali nowe władze do ścisłego 
przestrzegania tego DlnOM-

Na walnym zebraniu GS w 
•Tychowie pów. białogardrkie- 
go — plsze korespondent A- 
Żurawski —■ chłopi skrytyko­
wali sprawozdanie dotychcza­
sowego zarządu. W sprawozda 
niu przemilczano nadużycia 
członka zarządu niejakiego 
Leonarda, który m. in. wylu- 
daał od kierowniczki gospody 
podpisy na rachunkach za me 
komo otrzymywane towary. 
Delegatom nie podobało «ię.

że zarząd w swoim sprawozda 
nlu ijsilowął „ wybielić się” i 
ple przyznawał sią do popeł- 
nćónych błędów. Chłopi pod­
jęli uchwałę ?obow|ę?ującą nó 
wy zarząd do prłekaęanja 
sprawy nadużyć na drogę są­
dową.

— Gminna Spółdzielnia — 
powiedział jeden z dyskutują­
cych chłopów — to najważ­
niejsza placówka gospodarcza 
na w?t Toteż do zarządu tak 
ważnej placówki muzimy wy­
brać najlepszych spośród na?, 
aby na pr?y>z|oż<- nie było w 
GS-ie kumoterstwa i nadu­
żyć, aby spółdzielnia cieszyła 
sią coraz większym zaufaniem 
mas chłopskich.

Po dyskusji delegaci przy­
stąpili do wyboru nowych 
Władz GS. Wałńe zebranie wy 
tyczyło nowemu ęarządpwi 
ważne zadania na przyszłość. 
Stałe kontrole wykopani* 
tych zadań pomoże członkom 
zarządu w ich pracy f pr»yę?y 
ńi *ią do wzrostu ^wiadomości 
Członków G$-u, że nie kto in­
ny, Jąk tylko ogół członRów 
odpowiedzialny jest & roi wól 
spółdzielni i żg )|J sprawną 
ptatę.

Chlópi — Cżlopkowję GS w 
Świdwinie -n plsge kor*s'paB- 
dent j»n Redńżrskl prze­
dyskutowali bardzó rżżczowo 
sprawozdanie z roeżnej dzia­
łalności zarządu. Z przemó­
wień dyskutantów wynUsśło.

Młodzieżowy zespół 
likwidacji odłogów w Dębnicy Kaszubskiej 

zbiera wspaniały plon wspólnej pracy
jnitetu Gminnego PZPR, który 
Jako opiekun zespołu, zmobili 
zował spizężgj de awćzki.

—• Komitet Gminny nascej 
Partii — opowiada kał. Jad­
wiga Danilewicz -— zawsze 
przysyłał awych członków na 
na»ze Zebrania rohocwu Poma 
gali oni nam w pracy. ?hjż»e 
radami i wwkazówkęnr. A gdj 
przyszły zbiory — to tylko dzię 
kf pomocy KG otrzymaliśmy 
wozy, konie i maazyny do młó­
cenia. Al* i szkoła nasza nie 
założyła bezczynn'* rąk w okrę 

'kie zbiorów. Nauczycielka t 
przewodnicząca drużyny har­
cerskiej kok Janaszozyk zoy- 
ganigowala harcerski zespół ro 
bocty, któj-y nam ^urdzo wie 
1* nomógł przy zwózce i opiło- 
taeh.

Niektórzy chłopi patrzyli 
..kriywym ck1emM na nreeą zę 
społu młodzieżowego. Tacy jak 
Wawrzyniec Okta odmówili 
swej pomocy młodym toin'kom, 
ponieważ nie podobało im się, 
że młodzież pracuje 2*społow<* 
i wspólnie zbiera owoce »wej 
pracy. Większość jednak chło­
pów chętnie pomagała, jako |ę 
ich dziwi po naiwiiększej czei 
ci należały do młodzieżowego 
Zesnołu 1'kwidacjl idtógów.

W pracy przy zbiorach i ę- 
młotach wyróżnili się kol. kot 
Rrrzard Włodarski, euggulujni 
Fiedot ; Danuta Tracewski. 
MHdr' nn«i e^onknwi, t',kJa 
nuaz Wiertarek), Zofia Cepe- 
lik i M*chał Mulik nogłeb ają 
swe wiadomości łi.wotechn’*,- 
ne w liceach rolniczych, ąby 
później pomagać neszym kolek 
tywnym gosnodarstw<>m. p<>dn<* 
•lć na »* rotn'eto’0 ne wyższy 
por.''im.

MłuJj' {">cpó> "i Dłknley K* 
arabskiej ul* póprseftęł ną <<j 
tycliczaaowych os'ągr'aęia*h. 
Zawarto |p* umową z GRN na 
dalszą likwidację odłogów I 
wykonano orkę 2fmową na 4 
ha, nn których taslm’v"h zo­
stanie w roku Dr7.y«złyM rte- 
pak. Na oozontełych oclach, 
również wiosną ta*i«je ó> <,|m» 
*» J»r»- Z.G,

Kino ..POLONIA" — tu. Grun- 
walda**—„Trzoliiowe <tar®ny" film 
Prąd, aoecjioelccracklej. Rocz. »eati- 
mSw o aodz. 18 1 30. w nl«dz.l*Is 1 
Ayjęt* O godz. 18, 18 1 30-tej.

• • •
MUZEUM, ul. Armii Czerwone! 84- 
pjretaws P* ..Ilustracja Mdzlse- 

k* I zbiory »tate“. — Muzeum 
ow*rt>* we wtorki, onwwrtki 1 
żuawa od 13-tej do 17-tej. w a!«- 
-aJ»ie 1 twlet* od 13-tej do 16-eJ.

Dyżuruj* APTEKA SPOŁECZNA 
etjfy tal.. Armii Czerwonej 1.

» » •
T3BMTN DOKONON1A ZDJfć do 

dowódOy owoblstych upływu * 
dniem 31 utycznk 1»M roku. N»- 
l**y więc nie aw;«k»ć b aunówl*- 
nlwr. Bdjęć do certatatej chwili. 
TUJtcf* w cenie 4.— zj. z* W 
A?ŁUk> wjkonuj* naolepując* 
itłąiŚy fecograftean* w KoezallOle- 
ariy ul. Japę ź Koln* Nr A Bot*- 

:*>-s chrobrego Nr 1, Walki Mło- 
Cych Nr 31, Zz-yclęetwo Nr ISO i 
W.yn*k Nr 3. Zakłady te ejvnur są 
w dni powszednie od sodr. »-t*l do 
13-t*ś t od l«-t*j do ia-toj, w iii*- 
dzielę 1 Swięt*. od go.4*. 9-t«j do 
18-tej.

o o o
PRACE RtotONTOWB W Mtlepi* 

Ul. Zwycięstwa Nr 52 dobiega 
ią końce. W najbllianym cwel* *0- 
utenia tam otwarte Łwwoeaeini* a. 
rzjdzoti* „Domu Kałąt-

o « »
NOWE SKRZYNKI POCZTOWE 

do llrtOw uweścił n» nnozch nt- 
wtąo mlutt Rejcnmy Urząd Pocz 
•owo . Telekomunikacyjny. N» 
atwoadmalowwiych *krćyn!tach try 

®'5<,1!łnj’ oPróCniem* dkrzy-

Kronik® Słupska
Jtiwż ..POLONIA" - „Rodan* Son 
ąonhruoków" — nim prou NRD. 
PCgi seanedw o godz. 18 1 20. W 
M-bM* * 1 0 W*d'1 ” 1

»Jżuruj* APTKKa SPOŁECZNA 
Wojsk* Pol»kl*go.

MUZBUM _ zwycięstw* —. 
od 13 go 17,

W trakcie realizacji zobo­
wiązań obywatelskich wobec 
Państwa — chłopi wojewód?- 
twa koszalińśkięgo nauczyli 
się brgć czynny udział w ży­
ciu politycznym, społecznym t 
gospodarczym swojej wsi. Ma­
łorolni i średniorolni chło­
pi w gromadach i gmi­
nach naszego wojewódz­
twa Interesują się cofaz bar­
dziej gospodarką w swoich 
gminnych spółdzielniach, bio­
ta udział w sesjach rad naro­
dowych. Dowodem coraz więk 
«zej aktywności chłopów jest 
przebieg walnych zebrań 
GS-ów.

Nasz korespondent, Paw, 
piśze o walnym zebraniu GS 
w Krajence na którym zebra 
li śię delegaci »e wszystkich 
jfromad i z miasta Krajenki 
pow. złotowskiego aby wysłu 
chęć sprawozdania zarządu, 
wyciągnąć z dotychczasowych 
osiągnięć i braków odpowied 
nie wnioski j wybrać nowe 
władze,

Nód sprawozdaniem tłrzą- 
d’i GS oraz komisji rewizyj­
nej wywiązała sią gorąca dy-

ze aoiycnczagowy Anyząa pro- 
bował .,wykrąclć‘’ się przed 
ćijońkąpi GS z bardzo licz­
nych zarzutów niedołęstwa w 
pracy. I tąk »p. nie wykaza­
ne powodów, którą han«>wa|y 
bieżącą łaopat^enj* fklapów 
growiąuzkjęh w artykuły pier­
wszej potrzeby. Stąły brak to 
warów w sklepach GS, wyni­
kający ze złej procy zarządu, 
podważał zaufanie mas chłop 
skich do spółdzielczej gospo­
darki i wymiany towśrów mię 
dzy pilastem a wsią. Zarząd 
rowpięż zbyt rpało intere»o- 
w*| sią akcjami akąpu zboża 
i zlemniąków ora? kontrakta­
cją trzody chlewnej, przez co 
akcje te przebiegały nierów­
nomiernie i żywiołowo, nie by 
ły realizo /ąne planowo.

Za częściowo chaotyczną 
prącą zarządu w dużej mie­
rzi w|nę ponosi słaba praca 
komisji rewizyjnej i komite­
tów Sklepowych. Członkowi* 
tych organów »póldziąiez/eh 
ple pomagali zarządowi, ni* 
Wfkażywąll pą niektórą hjądy 
i pi* pilnowali, ęby nfedociąg 
hląęU yostą|y zllkwidowap*.

Dólejącl z poszczególnych 
grornaij gminy Świdwin zebr* 
n| na walpym zgromadzeniu 
GS postanowili ąerwać z do­
tychczasową swoją obojętno­
ścią wobec gospodarki GS. No 
wy rok praey rozpocznie ÓS 
w opąrcju o ściśle opracowa­
ny plan, którego wykonanie 
konR-olowąĆ będą odpowie­
dzialne komisję. Gminną Spół 
dzielnią klarować muszą naj- 
lep«| wśród chłopów — naj­
bardziej aktywni w pracy apo 
lecznęi i gaspodęrcżej. Z tą 
myślą delegaci wybrali do 
Zarządu GS chłopów: Sadow­
skiego, Roąaka, Lewaądewskle 
fcó, Ssredą 1 Gorctyeą, którzy 
przodują w gminie we wszyst 
kich akcjach i pierwsi wywlą 
rują się ze swoich obowiąz­
ków obywatelskich.

Mocniej powiązać pracę
KP z terenem

III Powiatowa Konferencja Sprawozdawezo- 
Wpborcra w Koszalinie

W dniach 29 i 80 grudnia ub. 
raku obradowała w Koszalinie 
fil konferencja aprawożdaw. 
czo-wyborcza organizacji par­
tyjnej powlato koszalińskiego, 
w któlrej udział wzięło około 
100 delegatów.
Referat 1 sekretarza KP tow. 

Kilińskiego i dyskusja, w któ 
rej głoz zabierało 44 towarzy­
szy wykazały, że organizacja 
partyjna powiatu w okresie 
sprawozdawczym uzyskała 
wiele sukcesów. Sukcesy te, to 
przede wszystkim poważne po 
lityczne, organizacyjne ' goepo 
darcie wzmocnienie spółdzielń 
produkcyjnych, z któ-vch 
RZS w Tymieniu, Dobiesław- 
cu, i Chłopach naieżą do naj­
lepiej gospodarujących w wo­
jewództw;*. Poważny krok na 
przód uczyniono rówjtież w 
dziedzinie podniesienia na wyż 
szy poziom gospodarki PGR-ow 
■kiej.

Konferencja wskazała rów­
nież na szereg braków w pracy 
partyjnej w powiecie. Delega­
ci etwlerdzili, że KP w okresie 
sprawozdawczym zbyt wabo 
związany był z organizacjami 
partyjnymi w terenie, nie taw 
sza i niedostateczni* udzielając 
im pomocy. Konferencja wyka­
zała, że KP pie realizował w 
pełni uchwały w sprawie po­
lepszenia struktury socjalnej 
organizacji partyjnej, że do 
dziś jeszcze wielu kandyda-



Waleria Bursowa
Artystka ludowa ZSRR

Bilans ożywionej 
wymiany kulturalnej

Występy artystów radzieckich zagranicą
Zacieśnianie więzi kultural­

nej między narodami znosi 
dzielące je sztuczne przegro­
dy. utrwala stosunki przyjaź­
ni, umacnia sprawę pokoju. 
Oto dlaczego Związek Radziec 
ki dąży usilnie do ożywionej 
wymiany dóbr kulturalnych z 
■a granica.

W ciągu ostatnich 2 — 3 lat 
radzieccy śpiewały, muzycy, 
tancerze, a nawet całe zespo­
ły artystyczne odwiedziły wie 
la krajów. I trzeba powiedzieć, 
te wszędzie — zarówno w Buł 
Eirii czy Albanii, jak w Fin- 

ndii czy Włoszech witano 
nas. artystów radzieckich, ja­
ko wysłanników pokoju i po­
stępu, przyczyniających się 
•wymi występami artystyczny 
mi do utrwalenia przyjaźni 
miedzy narodami.

Triumfalny pochód po mia­
stach Polski, Czechosłowacji. 
Bułgarii, Rumunii i Węgier od 
był Zespół Pieśni i Tańca Ar­
mii Radzieckiej. Kilkakrotnie 
występował w tych krajach 
Państwowy Zespół Tańca Lu­
dowego, pod kierownictwem 
Igora Mojsiejewa. Działacze 
sztuki krajów demokracji lu­
dowej podkreślali niejedno­
krotnie, że przykład tych zna­
komitych zespołów stał się dla 
nich bodźcem do stworzenia u 
siebie podobnych kolektywów 
artystycznych.

W krajach demokracji ludo 
wel występował też gościnnie 
Państwowy Chór Pieśni Rosyj 
sklej pod kierownictwem A. 
Bwiesznikowa, Chór Rosyjskiej 
Pleśni Ludowej im. M. Piat- 
nicklego oraz Zespół Tańca 
Gruzińskiego. Olbrzymim po­
wodzeniem w Warszawie, Kra 
kowie 1 Łodzi cieszyły się wy­
stępy grupy artystów Baletu 
Teatru Wielkiego ZSRR,

Państwowy Centralny Teatr 
Kukiełek, pod kierownictwem 
Sergiusza Obrazcowa Oraz Mo 
sklewski Teatr Dramatyczny 
występowały gościnnie w Pol­
sce i Czechosłowacji. W roku 
Ubiegłym na występy gościnne 
do Polski wyjeżdżała też tru­
pa Kijowskiego Teatru im. 
Iwana Franko — najlepszego 
teatru Ukrainy. Olbrzymim po 
wodzeniem cieszyły się ostat­
nio w Warszawie występy Le- 
nlngradzklego Teatru Drama­
tycznego im. Puszkina; teatr 
bawił w Warszawie w pełnym 
swym składzie, z artystami lu 
dowymi ZSRR K. Skoroboga- 
towem 1 N. Czerkasowem na 
czele.

Ludność Chińskiej Republi­
ki Ludowej witała z entuzjaz­

mem występy radzieckich mi­
strzów tańca klasycznego — 
artystów leningradzkich, Nata 
iii Dudińskiej i Konstantego 
Siergiejewa, jak również tan­
cerki uzbeckiej, Halii Izmajło- 
wej i młodych śpiewaczek, 
Eugenii Smoleńskiej i Elżbie­
ty Czawdar.

Stała wymiana kulturalna 
odbywa się także między 
Związkiem Radzieckim a kra­
jami kapitalistycznymi. Ol­
brzymi sukces odnieśli bawią­
cy na gościnnych występach 
w krajach skandynawskich, w 
Austrii i we Włoszech śpiewa­
cy Teatru Wielkiego, artyści 
baletu oraz muzycy radzieccy. 
Na dorocznym festiwalu pn. 
„Florentyński maj“ osiągnęli 
prawdziwy triumf słynna ba- 
ietnica radziecka Halina Ula­
nowa, pianista Gilels i wiolon 
czelista Rostropowicz. Z wiel­
kim powodzeniem występowa 
li w Szwecji śpiewacy Wiera 
Dawydowa 1 Iwan Pietrow, w 
Norwegii — śpiewaczka Zara 
Dołnchanowa i pianistka Ta­
tiana Nikołajewa.

Niedawno z wielkiego tour­
nee po Szwecji, Norwegii 1 
Finlandii powrócił moskiewski 
kobiecy zespół choreograficzny 
„Bicriozka". Poezja 1 wdzięk 
rosyjskich tańców ludowych 
podbiły mieszkańców krajów 
północy. „Obywatele krajów 
paktu atlantyckiego, przyswy- 
czaienl do sceptycznego sposo 
bu mylenia, poczuli nagle po­
wiew świeżego powietrza — 
pisała gazeta „Friheten" o wy 
stepach „Bieriozki“. — Zoba­
czyli oni prawdziwą sztukę lu 
dową, barwna i wyrazistą".

Artyści radzieccy często 
przychodzą z pomocą artystom 
krajów demokracji ludowej 
przy wystawianiu oper i ba­
letów kompozytorów rosyj­
skich i radzieckich. Tak np, 
teżyser P. Rumiancew współ­
pracował przy wystawieniu w 
Sofii opery Czajkowskiego 
„Eugeniusz Onegin", E. Sokow 
kin — opery Glinki „Iwan Su 
sanin". Baletmistrz W. Wajno- 
nen wystawił na Węgrzech ba 
let Czajkowskiego „Dziadek 
do orzechów" i Asafiewa „Pło 
mień Paryża".

W czasie tegorocznych wy­
stępów Państwowego Zespołu 
Tańca Ludowego ZSRR na 
Węgrzech, kierownik zespołu 
Igor Moisiejew nauczył arty­
stów Węgierskiego Zespołu 
Pieśni 1 Tańca trzech tańców 
radzieckich: „Bulba", „Koro­
wód rosyjski" i „Taniec Tata­
rów Kazańskich". Jednocześ­

nie artyści węgierscy nauczy­
li swych rosyjskich przyjaciół 
kilku węgierskich tańców lu­
dowych. W Rumunii Mojsie- 
jew był doradcą przy insceni­
zacji opery Musorgskiego „Bo 
rys Godunow".

Do Związku Radzieckiego 
przybywa wielu artystów z za 
granicy. W ciągu ostatnich lat 
w Moskwie i innych miastach 
ZSRR występowali gościnnie 
śpiewacy, muzycy oraz zespo­
ły artystyczne Polski, Bułga­
rii, Czechosłowacji, Rumunii, 
Węgier i Albanii. Dwukrotnie 
przyjeżdżali artyści bohater­
skiej Korei. Mieszkańcy Mo­
skwy, Leningradu, Kijowa, Ba 
ku i Tbilisi oglądali wspaniałe 
występy artystów Cyrku Chlń 
skicgo. Bawił' też na gościn­
nych występach czechosłowac 
ki teatr kukiełek, tzw. „Teatr 
Speibla i Hurwinka". Gorąco 
witali słuchacze radzieccy mu 
zyków włoskich— dyrygenta 
Willy Ferrero i pianistę Carlo 
Zecchi. Niedawno zakończyły 
«e w Moskwie występy arty­
stów polskich. Ewy Bandrow- 
skłej - Turskiej, tenora Bole­
sława Paprockiego oraz piani­
stów Wrońskiego, Kędry 1 
Szptlmana.

Związek Radziecki szeroko 
otwiera swe podwoje dla wy­
słanników kultury każdego 
kraju; ze swej strony działa­
cze sztuki radzieckiej chętnie 
biorą udział w występach za­
granicą, świadomi, że wymia­
na dóhr kulturalnych odgrywa 
poważna role w utrwaleniu 
przyjaźni między narodami, a 
tym samym w walce o zacho­
wanie pokoju na całym świę­
cie.

Więcej opieki 
od Spójni i PKKF 

oczekuje ucząca się 
młodzież Choszczna
W bieżącym, i oku szkolnym m«- 

my doskonale warunki do uma­
wiania sportu. Wychów, nlem fi­
zycznym w naszej szkole kieruje 
wykładowca ob. Bochnia. Założy­
liśmy Szkolne Koło Sportowe. Co­
raz wiecej uczniów 1 uczennic gar 
nie się do sportu.

Pomimo nieustannego rozwoju 
naszego SKS, nie otrzymujemy 
żadnej pomocy od miejscowej 
„Spójni”, która objęła nad nami 
opiekę. Na nasze zebrania „Spój­
nia" nie przysyła swoich przed­
stawicieli, nie pomaga nam w u- 
zyskanlu potrzebnego sprętu. Od 
naszych „opiekunów” nie otrzy- 
mulemy też żadnej pomocy szko­
leniowej w dziedzinie WT i spor­
tu. Również PKKF nie Interesuje 
się nami.

' f. a.
Choszczno.

Nieustający postęp 
radzieckiej szkoły szachowej

— Widziałem 15 turniejów 
szachowych o mistrzostwo 
Związku Radzieckiego — po­
wiedział arcymlstrz Ragozin 
— lecz ani razu nie widzia­
łem tak zaciekłej Walki, jak 
w obecnym turnieju.

Mistrzostwa szachowe, któ­
re niedawno zakończyły się W 
Związku Radzieckim były rze­
czywiście bezprzykładną im­
prezą masową w historii tej 
pięknej gry. Z miliona zrzeszO 
nych w roku 1951 szachistów, 
wyłoniła się w tysiącach tur­
niejów, grupa finalistów — 
reprezentująca najwyższą kla­
sę szachistów w rkali między 
narodowej.

W turnieju razem z mi­
strzem i wicemistrzem świata 
brało udział 7 arcymistrzów, 
10 mistrzów i 1 kandydat na 
mistrza.

Mistrzostwo ZSRR zdobył 
po raz trzeci 36-letnl Estoń­
czyk, arcymlstrz Keres. Jego 
grę cechuje głęboka 1 precy­
zyjna ocena pozycji 1 dosko­
nała technika. Keres dobrze 
zna teorię debiutów. Zwycię­
stwo nie przyszło mu jednak 
łatwo. Dopiero w 15 rundzie 
wysunął się na czoło.

Na 153 partie w turnieju, 
tylko 53 zakończone zostały 
remisem. Keres zdobył 12 
pkt„ 9 partii wygrał, 6 zremi­
sował, a 2 przegrał: Jedną do 
młodego mistrza KOpyłowa, 
drugą do arcymlstrza KotO- 
Wa. Keres Wyprzedził tylko o 
pól punkta zdobywców dru­
giego i trzeciego miejsca: 
25-letniego mistrza Odessy 
Hellera i 22-letniego mistrza 
Moskwy Petrosjana. Cl dwaj 
młodzi mistrzowie zademon­
strowali Wysoką klasę w tur­
nieju.
-Zjawiskiem '- •charakterysty­

cznym turnieju był napór 
młodych graczy. Wnieśli oni 
do turnieju wiele nowych i 
ciekawych inowacji.

Czwarte miejsce zdobył ar- 
cymie trz S-nysłoW, Smysłow 
potrafił w trudnych pozycjach

Komunikat AZS
Zarząd Środowiskowy AZS 

zawiadamia, że treningi siat­
kówki męskiej rozpoczynają 
się 3 stycznia o godz. 18 w sa­
li przy ul. Ratajczaka. Tre­
ningi siatkówki żeńskiej — w 
sobotę o godz. 18 w tej samej 
sali.

szachistami krajów kapitali­
stycznych. Nie ulega więc 
wątpliwości, że na mistrzo­
stwach świata w Helsinkach 
tytuł drużynowego mistrza, 
świata przypadnie szachistom 
radzieckim.

M Pfeffer

Rozgrywki 
hokejowe 
o mistrzostwo ZSRR

Po tygodniowej przerwie 
przeprowadzono dalsze spotka 
ula o mistrzostwo ZSRR w 
hokeju.

Drużyna mistrza Związku 
Radzieckiego — WWS, po in­
teresującej i zaciętej grze po­
konała zespół Daugawa (Ry­
ga) 5:2.

W dfugim apotkaniu Dy­
namo (Moskwa) pokonało dru 
żynę Dzierżyniec z Czelabiń­
ska 10:1.

W tabeli rozgrywek prowa­
dzi CDSA — 6 pkt.

Wielokrotny champion adena 
uerowskich, Niemiec Hans Zi 
glarski nosi szumny tytuł „fo 
deralnego pięściarskiego trene­

ra". Aby jedt 
mak nie umrzeć 
z głodu, Ziglar 
ski zastawił w 

lombardzie 
swój pas cham 
piona Europy. 
Sam pas nie 
przedstawiałby 

dla właściciela 
lombardu żad­

nej wartości, gdyby nie znajda 
jacy się w nim brylant.

Ostatnio Ziglarski postano­
wił wyjechać z Niemiec Zachód 
nich, ponieważ rząd Adenauera 
nie <rnógl znaleźć dla niego pra 
cy.

• a •

„Sport—Kurier* pizze o dm 
gim championie Europy —- 
Herbercie Schillingu:

Ten bokser liczący i! lat «<• 
bacząc na wszystkie swoje suk 
cesy, stracił wiarę w jutro. 
Nigdzie nie może znaleźć oracy. 
W poszukiwaniu zajęcia zerwał 
już zelówki na swoich ostat­
nich bucikach.

• • •. '
Szwajcarska gazeta „Natłft- 

nal Zeitung” ■ 'ze, że w czasie 
spotkania piłk’ oskiego w miei 
cie Campinas City (Brazylia) 
pobito szwedzkiego sędziego 
piłki nożnej Sten A In era. Już 
w czasie nieczu piłkarze tcacho 
wywali się tak bezczelnie, że 
Alner zmuszony był przerwać 
zawody. Gdy opuszczał boisko 
został poturbowany przez wi­
dzów i zawodników. Wobec nie 
otrzymania żadnej pomocy ze 
strony władz, odmówił on pro­
wadzenia dalszych zawodów W 
Brazylii i wrócił do Szwecji.
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Starpom wyciągnął z kieszeni główkę czosnku, podzie­
lił ją na cząstki 1 w milczeniu podsunął każdemu z siedzą­
cych po jednym ząbku.

— Dać 'wam? — zapytał Kaługina.
— Owszem, bardzo proszę. — Kaługin wyciągnął rękę. 

Tu, za Kołem Polarnym, czosnek był uważany za jeden 
z największych przysmaków.

Kaługin począł ściągać ze stożkowatego ząbka łupinę 
przypominającą sztywny,’ różowy jedwab.

— Mister Harvey? — zapytał Bubiekin.
— O bardzo dziękuję — zimnym tonem odpowiedział 

Harvey. Ujął czosnek w dwa palce, jakby to był jakiś ta­
jemniczy, niebezpieczny owad i położył obok widelca 
i noża.

— To prezent od żony, mister Harvey, przysłała mi 
z miejscowości, dokąd ją ewakuowano... Czy pan słyszał 
about our new yictory — o naszym nowym zwycięstwie?

— O nie, nie słyszałem! — Harvey grzecznie zwrócił 
ku niemu swe okolone brodą oblicze.

— We advance*.„ Radiotelegrafiści odebrali komuni­
kat... Nasze oddziały zajęły miasteczko Kowacze... O dzie­
sięć mil od mej ojczystej osady... Near to my native 
town...**

„Jakżesz on się zmienił — myślał Kaługin patrząc na 
starpoma. — Jest wprost szczęśliwy i chciałby wszystkim 
naokoło zrobić jakąś przyjemność. Dlatego z Harveyem 
mówi po angielsku..."

Bubiekin nacierał czosnkiem skórkę od chleba mienią­
cą się złociście w jego krótkich palcach.

— Wypijmy, towarzysze, za nasze zwycięstwa!
— Rozumiem waszą radość — jak zawsze flegmatycznie 

1 wyraźnie powiedział Harvey. Ująwszy stopkę w jedną 
rękę podniósł w górę dwa wyciągnięte, rozstawione palce 
drugiej. — Czy znacie ten międzynarodowy symbol? Zwy­
cięstwo — victory^

Opuścił palce i podniósł stopkę, jego broda uniosła się 
w górę, sinawa, wydatna grdyka zadrgała. Stołowi rozno­
sili talerze z zupą. Zupa na talerzu Kaługina niepokojąco 
kołysała się w takt ruchu okrętu i omal nie wylała się na 
obrus.

• We advance — idziemy naprzód.
•• Near to my native town — w pobliżu mego ojczyste­

go miasta.
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— Włóżcie łyżkę w zupę, towarzyszu kapitanie, 1 dobra 
— powiedział Gawriłow Kaługinowi do ucha. Kaługin za 
każdym razem zapominał o tym i za każdym razem Gawri­
łow przypominał mu cicho, lecz znacząco, przy czym po­
chylał ku niemu dużą, jasnowłosą głowę.

Łykając wódkę i walcząc z zupą na talerzu, Kaługin 
zgubił wątek rozmowy. Z głośnika rozległ się nagle meta­
liczny, zdradzający wielką pewność siebie głos, który śpie­
wał przy akompaniamencie fortepianu:

On wypił sześć szklanek kwasu
I — zakochany — każdy raz, 
Gdy płacił monety w kasie, 
Mówił: wspaniały u was kwasi

— Ot, daje bobu — powiedział Bubiekin. Uśmiechnął 
się zaskoczony, lecz natychmiast spochmujnlał i rzucił 
szybkie spojrzenie na Harveya. — Stołowy, gońca do ra- 
diokabiny. Przerwać te bzdury. Niech puszczą coś dobrego. 
Płytę z Czajkowskim.

Lecz zanim goniec zdążył dojść do drzwi, śpiew w głoś­
niku urwał się tak nagle, jak nagle rozbrzmiał.

Wkoło stołu unosił się gwar rozmów. Isajew, oficer na­
wigacyjny, mówił do lejtnanta Lużkowa, nie odrywając 
wzroku od talerza:

— Możemy się jedynie domyślać, które okręty wyruszą 
na raid. Na naszym teatrze dość jest okrętów faszystowskich. 
Pancerniki „Tirpitz" i „Schamhorst", ciężkie krążowniki 1 
„Scheer", „Goering", a poza tym lekkie krążowniki i nisz­
czyciele. Jednak najprawdopodobniej na raid wyruszy któ­
ryś z ciężkich krążowników.
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— Ot, to byłoby coś dla nas! — błysnął Łużkow oczami 
— Gdyby pogoda dopisała, można by mu wsadzić porcję 
torped nie czekając na żadne posiłki!

— A pogoda, jak wiadomo, sprzyja bolszewikom! — ło­
buzersko przymykając oczy mrugnął doktor Apanasjenko 
w stronę Łużkowa. Mielibyście więc okazję, towarzyszu 
torpedysto, by zademonstrować swe talenty.

— Doktorze, w tym nie ma nic zabawnego — zaperz)! 
się Łużkow. — Ma się rozumieć, że decyzja należy do do­
wódcy, ale gdyby dano mi okazję do zaatakowania...

Sniegiriow zwrócił w stronę sprzeczających się swe ru­
miane oblicze.

— Tak, nawiasem mówiąc, lejtnant Łużkow może po­
wołać się na samego Engelsa. I cóż wy na to powiecie, lej- 
tnancie Łużkow?

— Z tego, co mi wiadomo, Stiepanie Stiepanowiczu, En­
gels nie wypowiedział się na temat działania broni torpe« 
dowej — zameldował Łużkow.

— Przeciwnie, właśnie, że się wypowiedział, towarzyszu 
lejtnancie! — głos Sniegiriowa spoważniał. Począł mówić 
rytmicznie, jakby deklamując: — ...w tym wyścigu między 
okrętem bojowym a działem, okręt zostaje udoskonalony 
do szczytu mistrzostwa, które czyni go równie nieosiągal­
nym, jak niezdatnym do walki... Zdaje się, że doprowadzi 
do tego udoskonalanie wytworu wielkiego przemysłu w 
zakresie wojny morskiej — torpedy, która się sama poru­
sza; w ten sposób najmniejsza łódź torpedowa miałaby 
przewagę nad najpotężniejszym pancernikiem... Fryderyk 
Engels, „Anty Diihring" • — dorzucił po przerwie.

W głośniku znów rozległ się szmer i po chwili popłynę­
ła zeń wspaniała orkiestrowa muzyka z „Iwana Susanina"

— It‘s our great opera** — uroczyście powiedział Bubie­
kin do Harveya, który uważnie przysłuchiwał się rozmo­
wie. — It's Glinka!

* Anty - Diihring, wyd. polskie, „Książka" 1948 t.
• It*s our great opera — To nasza wspaniała opera. 

(Dalszy esąg nastąpi)

znaleźć możność komplikowa­
nia gry. aby w odpowiedn'ej 
chwili dokonać celowe pocią­
gnięcia.

Bert winnik zajął 5 miejsce. 
N<e jest to bynajmniej zapo­
wiedź zmierzchu mistrza śwla 
ta.

W związku Radzieckim mi­
strzowie nie prędko schodzą 
z areny, nie potrzebują zara­
biać na życie, grając W knsj- 
ach partie po 20 centów, jak 
to się dzieje w Ameryce i kra 
jach Europy zachodniej. To 
Właśnie wpływa na to, że ra­
dziecka szkoła szachowa wzbo 
gaca się stale o nowe osią­
gnięcia. Bronsztajn i Auerbach 
zajęli w turnieju 6 i 7 rnieisce, 
a mistrz Leningradu 25-letn' 
Tajmanow ulokował się na 8 
pozycji.

O wysokim poziomie tur­
nieju świadczy najlepiej fakt 
te między uczestnikami, któ­
rzy zajęli 15 i 18 miejsca, a 
Botwlnnlkiem Istnieje różni­
ca' zaledwie o 3,5 punkta. Ml- 
strzos'wa szachowe ZSRR wy 
kazały jeszcze raz wyższość 
szachistów radzieckich nad


